
Stenograficzne Sprawozdania
galicyjskiego Sejmu krajowego z roku 1865.

9. posiedzenie 3ciiJ sesyi Sejmu galicyjskiego
dnia 7. Grudnia 1865.

Treść : Odczytanie i  przyjęcie protokółu z ostatniego posiedzenia. —  Rezultat wyboru dwóch sekretarzy sejmowych. — 
Poseł S z u m a ń  c z o w s  ki przydzielony do sekcyi M e j— Przedłożenia rządow e: 1) Preliminarz budżetu kra jo­
w ego na r. 1866. 2 ) Preliminarz budżetu funduszów indemnizacyjnych na r. 1866. 3) W niosek naglący co do
układania i uchwalania budżetu funduszów krajowych i indemnizacyjnych zawsze na rok słoneczny od 1. Stycznia 
do końca Grudnia 4 ) Projekt ustawy w  przedm iocie zaprowadzenia nowych ksiąg hypotecznycli i ulepszenia 
ksiąg publicznych. 5 ) Projekt ordynacyi liypoteeznej. — W niosek posła Z d u n i a  co do zapomogi w  soli dla 
okolic dotkniętych niedostatkiem. — W niosek posła Ludwika S k r z y ń s k i e g o  co do uposażenia szkoły roln i­
czej w  Dublanaeh, odesłany do komisyi budżetowej w ybrać się mającej. —  W niosek posła A g o p s o w i c z a  co 
do środków bu zapobieżeniu zarazie bydła, odesłany do komisyi administracyjnej. ■— Sprawdzenie i  potw ier­
dzenie wyboru posłów : hr. Agenora G o ł u c h o w s k i e g o ,  Jana R o b a k a  i Dr. Michała R o c z y ń s k i e g o .  — 
Złożenie przyrzeczenia nowo wybranych posłów  w  ręce  Marszałka. — Specyałna dyskusya nad regulaminem 
od §. 1. do §. 8. — Porządek dzienny przyszłego posiedzenia.

Początek  posiedzenia o godzinie l l 1/  ̂ przed 
południem.

Obecnych p os łów : 133.
P r z e w o d n i c z ą c y :  M arszałek krajow y xiążę 

L e o n  S a p i e h a .
Z e  s t r o n y  R z ą d u :  c. k. komisarz rządow y 

radzca nadworny p. P o s s i n g e r .

S e k r e t a r z e :  pp. G rocholsk i, K ulczycki, 
P aszk ow sk i, hr. Ludw ik W odzick i.

M a r s z a ł e k .  Gdy jest dostateczna liczba pa­
nów posłów  ob ecn ą , w ięc posiedzenie otwarte. 
Pan sekretarz przeczyta  protokół.

Sekretarz G r o  c h o  1 s k i (  czyta protokół z ostat­
niego posiedzenia).

M a r s z a ł e k .  (P o  odczytaniu protokółu .) 
Kto chce g łos  zabrać, co  do p rotokółu? (P o  ch w ili.) 
Gdy nikt głosu  nie zabiera, w ięc protokół jest 
przy jęty . Co do w yborów  z ostatniego posiedzenia 
zechce p. sekretarz odczytać rezultat.

Sekretarz G r o c h o l s k i .  Rezultat pow tór­
nych w yborów  na sekretarzy jest następu jący : 
(c z y ta .)

Rezultat pow tórnych w yborów  na sekretarzy 
Sejmu. G łosujących 1 26 ; absolutna w iększość 64 
g łosów . Otrzymali absolutną w ięk szość , w iec w y­
brani są: poseł Ludw ik hr. W odzick i 78 g łosam i, 
a poseł Paszkow ski 77 głosami. Po nich otrzy ­
mali: p, Zakrzew ski g łosów  4 7 , x. Naumowicz 46.

M a r s z a ł e k .  P. Paszkowski i p. Ludw ik 
W odzick i są wybrani na sekretarzówr, proszę zatem 
sw oje miejsce na trybunie zająć.

Mam honor zawiadomić W ysoki S e jm , że 
p rzybył poseł p. Szum ańczow ski, w noszę w ię c , 
aby go przydzielić do sekcyi czw artej. Zgadzają 
się panowie na t o ?  (N ikt się nie odzyw a.) Nie 
słyszę żadnego g łosu , w ięc p. Szum ańczowski jest 
przydzielony do sekcyi czw artej. Teraz nastąpi 
w edług porządku dziennego pierw sze czytanie 
wniosku p. Skrzyńskiego co do szkoły  dublańskiej

la
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K o m i s a r z  r z ą d o w y .  Mam zaszczyt z ło ­
żyć do laski m arszałkowskiej następujące p rzed ło­
żenia rządow e: (c z y ta .)

Mam zaszczyt z łoży ć  do laski marszałkowskiej 
do dalszego załatwienia w myśl §§ . 18., 4. i 22. 
stal. kraj. preliminarz budżetu funduszu krajow ego 
królestw a Galicyi i Lodom eryi z wielkiem xię- 
stwem Krakowskiem  na rok  słoneczny 1866., wraz 
z dotyczącym i szczegółow ym i wykazami.

W edług tego preliminarza w ynoszą :
p o t r z e b y ................................ 933.708 złt. austr.
pokrycie zaś . . . . .  174.131 „  „

okazuje się zatem niedobói'759.577 złt. austr.
Z  rozłożen ia  niedoboru na całą sumę rocznych  

podatkósr stałych z w yłączeniem  dodatku w ojen­
nego w kw ocie 5 ,897.070 złt. austr., wypadnie na 
jeden  z łoty  austr. podatku jako dodatek centów
12V10.

Przy tern mam zaszczyt nadm ienić, że przy 
ułożeniu niniejszego preliminarza, w zgląd miano na 
instytucye krajow e dziś istn iejące, przeto tym że 
budżetem nie przesądza się uchw ałom , któreby 
nastąpiły w skutek zmiany organ izacji potrzebnej 
z powodu odebrania zarządu funduszów i zakładów 
krajow ych.

Ze względu na nagłość tego przedm iotu, upra­
szam Jaśnie Oświeć. X ięcia  Marszałka o umie­
szczenie tego przedłożen ia  n a  najbliższym porządku 
dziennym.

(P o  przeczytaniu?. Upraszam xięeia Mar­
szałka o um ieszczenie tego na najbliższym po­
rządku dziennym. Drugie przedłożenie je st co do 
funduszów indem nizacyjnych (czy ta ).

Mam zaszczyt z łoży ć  do laski m arszałkowskiej 
preliminarz budżetu funduszów indemnizaeyjnyc, 
królestw a G alicyi i Lodom eryi tudzież w ielkieg 
xięstwa Krakow skiego na rok  słoneczny 1S66. 
wraz z dotyczącym i szczegółow ym i wykazami do dal­
szego załatwienia w myśl §§ . 18., 4. i 22.fstaf. kraj.

W edług  tego preliminarza i dołączonych po­
prawek w ysokiego c. k, Ministerstwa stanu w y­
noszą potrzeby :

w  Galicyi wschodniej . . 3 ,680 .003  złt. austr.
„  „  zachodniej z w iel­

kiem xięstwein K rakow ­
skiem   2 ,306 .936  „  „

przeto r a z e m ....................  5 ,986 .939  złt. austr.
Pokrycie łącznie z bezpro­

centową subwencyą rzą­
dową w  kw ocie 2 .625.000 
złt, a. i z procentow ą za­

liczką rządową w kwocie
112.107 złt. a. w ynosi . 2 ,979 .434  złt. austr.
okazuje się zatem niedobór 3 ,007 .505  „  „
Z  rozłożeniem  niedoboru na całą sumę rocznych  

podatków stałych z wyłączeniem  dodatku wojen­
nego w kw ocie 3 ,897.070 złt. a . , wypadnie na jeden 
złoty austr. podatku jako dodatek centów  51.

Jaśnie Oświecony Xiążę raczy to przed łoże­
nie ze w zględu na nagłość przedmiotu um ieścić na 
najbliższym  porządku dziennym.

(P o  przeczytaniu). Xiążę Marszalek raczy 
p rzed łożyć to W ysok iej Izbie.

M a r s z a ł e k .  T e dwa przedłożenia będą dru­
kowane, rozdane i na przyszłem  posiedzeniu przed ­
łożone.

P. K o m i s a r z  r z ą d o w y  (czy ta  d a le j:) 
Uchwalenie przedłożonych  budżetów  fundu­

szu krajow ego i indem nizacyjnego dla królestw a 
Galicyi i Lodom eryi z w ielkim i xięstwem K rakow ­
skiem na rok  słoneczny 1866. zaledw ie będzie m o­
gło  nastąpić przed rozpoczęciem  tegoż roku. A by 
w dochodach funduszów wspom nionych żadna prze­
rwa nie zaszła, okazuje się niezbędnie potrzebnem  
prow izoryczne zarządzenie w myśl §. 22. statutu 
krajow ego.

W ysok i Sejm raczy  przeto z zastrzeżeniem 
wymierzenia dodatku krajow ego na podstawie bu­
dżetu uchw alić, że dotychczasow y dodatek krajow y 
w kw ocie 62*/” centów  od każdego złotego austr. 
podatku stałego, — nieliczyw szy dodatek wojenny —  
a mianowicie 11‘/ a centów  dla funduszu krajo­
w ego i 51 centów dla funduszu indem nizacyjnego, 
ma być i nadal, od 1. Stycznia 1866. roku począ­
w szy, pobierany.

Jaśnie Oświecony Xiążę M arszałek zechce 
ten w niosek naglący um ieścić na najbliższym po­
rządku dziennym, i o pow ziętej uchwale zawiado­
mić c. k. Nam iestnictwo w  celu rych łego uzyska­
nia najw yższego zatw ierdzenia tej uchwały.

M a r s z a ł e k .  W niosek ten przyjdzie na na­
stępne posiedzenie.

P. K o m i s a r z  r z ą d o w y  (c z y ta :)
W  skutek najw yższego postanowienia Jego 

Ces. K ról. Apostolskiej M ości z dnia 3. Lutego 
1863. zaprowadzono od r. 1864., rok słoneczny 
jako rok  administracyjny dla budżetu Państwa

Z powodu, że sprawy dotyczące zarządu fun­
duszu krajow ego i funduszów indemnizacyjnych 
w ścisłym zostają związku z zarządem funduszu 
kameralnego, i że krajowe dodatki do podatków  p o­
bierane i rozracbow yw aue bywają p rzez  c. k. 
urzędy podatkow e, wydaje się koniecanem , ażeby
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rok  administracyjny dla budżetu funduszu k ra jo ­
w ego i funduszów iodeum izacyjnych, w zgodności 
b y ł z peryodem administracyjnym budżetu Państwa.

Zw ażyw szy, że W ysok i Sejm ma obecnie za­
ją ć  się uchwaleniem budżetów  funduszu krajow ego 
i funduszów iodem nizacyjnych na rok  1866., a od­
danie tych funduszów i zakładów w zarząd repre- 
zentacyi krajow ej w najbliższym  czasie ma nastą­
pić, c. k. Rząd ma zaszczyt p rzed łożyć następu­
ją cy  w n iosek :

W ysok i Sejm uchw ali:
„ W  zarządzie funduszu krajow ego i fundu­

szów  indem nizacyjnych, ma być zw ykły rok s ło ­
neczny rokiem adm inistracyjnym , a dotyczące bu­
dżety mają być stosownie do tego  zawsze ukła­
dane i uchwalane na czas od 1. Stycznia do końca 
Grudnia każdego roku ."

Jaśnie O św iecony K siążę!
Mam zaszczyt z łoży ć  do laski m arszałkow ­

skiej projekt ustawy w przedm iocie zaprowadzenia 
nowych ksiąg hypotecznycli i ulepszenia dotychcza­
sow ych ksiąg publicznych , tudzież projekt ord y - j 
ńacyi hypotecznej z uprzejmem w ezw an iem , aby 
W ysok i Sejm w  myśl §fu 19. art. 2. zdanie sw oje 
objaw ić zech cia ł, czy i jakie trudności sprzeci­
wiają się pojedynczym  postanowieniom tych p ro ­
jek tów  ze względu na w łaściw ość stosunków tu- 
tejszokra jow ych .

Jaśnie Oświecony Xiążę Marszałek raczy za­
m ieścić ten w niosek rządow y na najbliższym p o­
rządku dziennym.

M a r s z a ł e k .  T o  przyjdzie  na następne po­
siedzenie.

P. K o m i s a r z  r z ą d o w y .  Do przygotow a­
nych wniosków rządow ych , pozostaje je szcze  p o ­
dział terytoryalny w celu urządzenia nowych urzę­
dów politycznych. Ten w niosek jest w druku i na 
najbliższem posiedzeniu będzie przed łożon y  W y ­
sokiej Izbie.

M a r s z a ł e k .  Mamy tu nowy wniosek, który 
p. sekretarz zechce odczytać.

P oseł G r o c h o l s  k i  (czy ta ).
W ysoka Izba raczy uchw alić:
Sejm królestw a G alicyi i Lodom eryi z w ie l- 

kiem xiestwem K rakow skim i zaniesie prośbę do 
Jego Ces. K ról. A postolskiej Mości, aby w okoli­
cach przeważnie nieurodzajem dotkniętych, sol dla 
lndzi i bydła, aż do ostatniego L ipca 1806. w  ilo ­
ści potrzebnej, pod scisłą kontrolą kraju zaraz b e z ­
płatnie rozdawaną była. W  innych zaś okolicach, 
z pow odu ogólnego nieurodzaju , aby cena soli o

jedną trzecią  część do tegoż czasu zaraz zniżoną 
została.

N ikt z nas podobno nie zaprzeczy, że sól nie 
jest jak  napoje, piękne suknie, lub pow ozy, li tylko 
zbytkow ą rzeczą. Jest ona dla życia  człow ieka i 
w ielu zw ierząt nieodzowną potrzebą , w chodzi że 
tak powiem, w skład organizmu ludzkiego. Jeżeli 
zatem w latach urodzajnych, przy lepszem ży w ie ­
niu s ię , je j użycie dla utrzymania życia jest k o- 
niecznem , cóż dopiero w czasie g łod u , kiedy lud 
do pożywania niestrawnych i mało lub w cale nie- 
pożyw nych rzeczy  jest zmuszony.

W  latach dobrych przychodzi znaczna część 
ludu biednego z trudnością do nabycia dostate­
cznej ilości soli z przyczyny wielkiej je j drogości, 
i używa ją  ze szkodą organizmu w niedostatecznej 
ilości, lub wcale bez niej obchodzić się musi. Cóż 
dopiero w czasie głodu, kiedy każdy prędzej sta­
rać się będzie o ż y w n o ść , niż o przyprawę. 
Z  braku zaś tej koniecznej przypraw y, tak samo 
jak z g ło d u , choroby a nawet znaczna śm iertel­
ność nastąpić muszą.

Będąc zaś tego przekonania, że potrzeba za­
pom ogi pożyczkow ej i jałmużninnej będzie bardzo 
znaczną i' siły krajow e przew yższającą , sądzę , że 
Jego C. K. A postolska Mość tylu biednym, na g ło ­
dową śmierć i upadek gospodarstw a wystawionym , 
ze swej strony, od siebie jedynie zaw isłej pom ocy 
nie odm ów i, i do prośby w  pow yższym  wniosku 
objętej, bezw arunkow o przyczynie się raczy. Ponie- 
waż w interesie głodow ym  pracuje już do tego 
wysadzona kom isya, zatem raczy W ys. Izba ode­
słać ten wniosek do tejże dla wypracowania prośby 
do Jego C. K. A postolskiej M ości. .

Dr. Zduń, wnioskodawca w . r. —  Samel- 
son w. r. —  Ig- L ipczyński w. r. —  Fr. K raw ­
czyk  w. r. —  Kobak w. r. —  Pudło w. r. K oby­
larz w, r. —  Szpunar w. r . —  Km ietowicz w. r . —  
Dr, Rutowski w. r. —  Dr. B oczkow ski w. r. —  
D rozd w. r. —  Jan K ozio ł w . r. —  Michał C i- 
chorz w. r. —  Zbyszew ski w. r. —  X. O lcyn- 
gier w . r. — • X. Stępek w. r. —  Rogalski w. r.

M a r s z a ł e k .  W niosek ten będzie w ydru­
kowany i zaraz po wydrukowaniu postawiony aa 
porządek dzienny.

Przystępujemy do porządku dziennego, do: 
czytania wniosku p sła Skrzyńskiego co do zapo­
mogi dla szkoły  lublańskiej.

P oseł L u d w i k  S k r z y ń s k i .  W szystko to 
co ma pom yślność rolnictwa na.celu, jest w szędzie 
rzeczą  wielkiej wagi, a u nas większej jeszcze  wagi 
i doniosłości, niż w wielu innych krajach. U na.s

U *
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bowiem  rolnictw o nie tylko jest g łów n em , ale jak 
na teraz jedynein prawie źródłem  p rodu kcy i, a 
przeto i bogactw a krajow ego jedyną podstawą. 
Zbyteczną sądzę by łoby  rz e cz ą , w ykazyw ać tu, 
iż obok pracy i kapitału, gruntowna znajom ość 
nauk gospodarstw a w iejskiego jest głównym  a 
dziś nieodzownym  nawet warunkiem udoskonalenia 
produkcyi roln iczej. Silnej, a grożące j nam z bliska 
na tem polu konkurencyi stawić czo ło  wtenczas 
tylko będziemy m og li, je że li uzbrojeni w naukę 
do boju staniemy.

Naukowe też zakłady gospodarcze mają dla 
tego u nas w iększą je sz cze  niż gdzie indziej wagę, 
gdyż my, aby m ódz dosiągnąć w yżej w kulturze 
stojących sąsiadów, potrzebujem y przedew szystkiem  
nauki i w ydziałow ego uzdatnienia. Zakładów  tych 
utrzymanie i ro z w ó j, leży  w interesie nietylko 
w łaścicieli w iększych posiadłości, ale i mniejszych 
posiadaczy, w łościan, leży  w interesie nietylko ro l­
ników, lecz  w szystkich stanów , w  interesie całej 
ludności k ra jow ej, gdyż u nas w szyscy  bezpośre­
dnio lub pośrednio z rolnictw a ciągną, lub na ro l­
nictwie opierają sw oje  dochody.

Zakład gospodarczy  w Dublanach jest p ier­
wszym , ja k  dotąd najważniejszym tego rodzaju 
zakładem w  kraju naszym. Z a łożon y  staraniem , a 
po większej części i kosztem c. k. Towmrzystwa 
g osp od a rczeg o , winien on także czynnej jego 
op iece utrzymanie i w zrost sw ó j, i to samo ju ż 
zdaniem mojem jest w ielką Tow arzystw a tego 
w obec kraju zasługą. Nie mogę też tego przepo- 
m n ieć , iż zakład ten silnie w sparty zosta ł uposa­
żeniem przez Najjaśń. Pana łaskawie udzielouem, 
i że w kraju nie brakło mu także na czynnej p o ­
m ocy ze strony dbałych o dobro kraju obywateli.

W  ostatnich jednak latach —  kiedy w skutku 
nieszczęsnych okoliczności Tow arzystw o gospodarcze 
w  prawach sw oich  naruszone, a przez to samo i 
w działalności sw ojej powstrzym ane zostało, szkoła 
dublauska nie m ogąc ju ż  z funduszów T ow arzy ­
stwa zasilaną być tak jak  dotąd, utrzymywała się 
jak  mogła uposażeniem ccsarskiein , i hojnym za­
siłkiem  udzielanym je j rokroczn ie przez sięcia  
Sapiehę. Subwencya cesarska udzielona szkole na 
lat 1 0 ,  z rokiem 1805. ustała. L ecz  gdy bez niej 
szkoła ta utrzymać by się nie mogła, zaniósł więc 
komitet T ow . gosp. prośbę do W ysokiego Rządu, 
aby subwencya ta na r. 1865. i 1866. w dotych­
czasow ej kw ocie szkole pozostaw ioną była. O skutku 
prośby tej komitet dotąd nrzędownie zawiadom io­
nym nie został. L ecz  na każdy wypadek rzecz  ta,

czy, i jaka subwencya z funduszów krajow ych ma 
być szkole dublańskiej udzieloną, do rozstrzygn ie- 
nia W ysokiem u Sejm ow i przedłożoną być winna.
W  kwestyi wnioskiem moim o b ję te j, idzie naj- 
samprzód o to, czy  szkoła dublańska ma do sub- 
wencyi krajow ej p raw o? dalej, jak  w ielka, i pod 
jakiem i warunkami subwencya ta udzieloną je j 
być m a? a nakoniec o określenie stosunku, w jakim 
na przyszłość ta z funduszu krajow ego upasażona 
szkoła ma zostaw ać do zakładu gospodarczego 
w Dublanach, który jest własnością prywatną c. k. 
T ow . gosp.; i z tego tytułu pod je g o  wryłącznym  
zarządem zostaje i zostaw ać winien.

Są to wr tej sprawie kwestye g łó w n e , 
k tó r e , mianowicie też ostatnie, nie dadzą się 
bez g łębszego i wszechstronnego rzeczy  zba - %  
dania za ła tw ić , gdyż tu zachodzą prawa trzeciej 
o s o b y , t. j .  T ow arzystw a gospodarczego galicyjs.
Dla tego też w noszę, aby sprawa ta odesłaną Lyła 
do specyalnego wrydziału złożon ego z 5ciu cz łon ­
ków, który w porozumieniu z komitetem jako re ­
prezentantem T ow . gosp. gal. rzecz  całą ma roztrząść 
i u łożyć. Nie potrzebuję w ięc zajm ować W ysoką 
Izbę rozbiorem  w yż dotkniętych kw estyj. Nad tą 
jedną tylko kwestya, t. j .  nad tern, czy  szkoła ma 
do stałego uposażenia krajow ego praw o, zastano­
w ić się winien jestem , gdyż kwestya ta je s t  za ­
sadniczą, a dla szkoły  i zakładu dublańskiego ż y ­
wotną. Szkoła  rolnicza w  Dublanach tak z natury 
rzeczy , jak  i z przeznaczenia sw ojego dla całego 
kraju, dla w szystkich je g o  m ieszkańców, i ze 
w zględu na pochodzenie funduszów, któremi p o ­
wstała i w zrosła, uważaną ju ż  dziś być winna jako 
zakład krajow y. Fundusze te powTsta ły : Najja­
śniejszy Pan przeznaczył na założenie szkoły  3.150 
z łr ., ze składek publicznych zebrano 17.548 złr. 
od JO. xięcia Jabłonow skiego dotacya na szkołę 
w yłącznie 4.811 z łr . ,  od W ydziału  stanowego 
z funduszu domestykalnego 12.938 złr ., razem w ięc 
uzyskaliśmy 38.448 z łr . Fundusze te powstały 
przeto ze składki k ra ju , zasiłku w ziętego z fun­
duszu dom estykalnego, z prywatnych dotacyj b ez ­
warunkowo na rzecz szkoły  uczynionych i z dotacyi 
cesarskiej, z którą to nadzór pewien nad tą szkołą 
władzom  rządowym  zastrzeżony został. Jest więc 
ta szkoła niew ątpliw ie, co do praw jak  i posta­
nowień zakładem krajow ym , i jako taki winna być 
z funduszów krajow ych utrzymywaną. Dzisiejsze 
fundusze szkoły  są niedostateczne i niestałe. Ta 
niedostateczność i niepewność tamuje wrzrost za­
kładu, i byt je g o  zatrzymuje w szkodliwem  p ro - 
wizoryum . Zakład naukowy, w* którym do pew nego
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zawodu praktycznego ma się m łodzież kształcić, 
powinien mieć nietylko potrzebom  swoim odpow ie­
dnie, ale i stałe zabezpieczone fundusze. Inaczej 
od przyjmowania w nim posad nauczycielskich i 
od umieszczania w nim m łodzieży powstrzym ywać 
będzie zaw sze ta słuszna obaw a, iż rozpoczęty 
w nim zaw ód naukowy przerw any być może przez 
samego zakładu upadek. Oto są w zg lęd y , które 
mnie do stawienia wniosku tego spow odow ały , a 
teraz nie pozostaje mi, jak  tylko prosić W ys. Izbę, 
aby szkołę  rolnicza, tę prawdziwie sierotę krajową, 
pod wysoką swą w ziąść raczyła opiekę.

M a r s z a ł e k .  W niosek  je s t ,  aby komisyę 
z pięciu członków  w ybrać. C zy  kto w  tej mierze 
chce g łos  zabrać ?

Poseł Z y b t i k i e w i c z .  T ylko względem  for­
malnego traktowania spowodow any jestem  zabrać 
g łos. Jak przy każdem tak i p rzy  tern złożeniu 
nowej komisyi jestem  przeciw ny tw orzeniu nowej 
komisyi. Najlepiejby było  nie składać nowej k o ­
misyi , lecz odesłać ten w niosek albo do komisyi 
budżetow ej, która niezawodnie w krótce muśi być 
z łożon a  dla w niosków  przez komisarza rządow ego 
dziś p rzed łożon y ch , albo do komisyi administra­
cyjnej. Sądzę jednak, że w łaściw ie należy do k o ­
misyi budżetowej. Stawiam przeto wniosek, żeby 
tam b y ł odesłany.

Poseł Ludwik S k r z y ń s k i .  Nie miałbym nic 
przeciw  temu, żeby odesłać ten przedm iot do ko­
misyi budżetow ej, gdyby ta komisya ju ż  istniała i 
skład je j  by ł ju ż  wiadomy. Ten przedm iot jest 
tak specyalny, że kto z nim nie jest dokładnie 
obeznany, musiałby stracić wiele cza su , nimby się 
z nim obznajomił. Dlatego w  tej komisyi powinni 
być ludzie, którzy dokładnie są z nim obeznani, i 
k tórzy  ze  stanowiska sejm ow ego bron ić go mogą. 
Gdyby tacy m ężow ie zasiadali w  kom isyi budżeto­
w ej, natenczasbym się zupełnie zgod ził na ode­
słanie do niej mojego wniosku. Ale dziś nie uia 
komisyi, nie wiem y jaki je j będzie skład, w ięc 
przynajmniej tę zaniosę prośbę, żeby W ysok ie  Z g r o ­
madzenie raczy ło  uw zględnić moje u w a g i! w ybrać do 
komisyi budżetow ej jednego członka z Izby, k tó­
ryby oraz należał do komitetu Tow arzystw a g o ­
spodarczego , a przytem  sprawę tę bron ił z wia­
dom ością rzeczy . Zresztą  utrzymuję mój wniosek 
i proszę go poddać pod głosow anie.

M a r s z a ł e k .  Nikt w ięcej głosu uie żąda? 
A zatem poddam pod wotowanie wniosek posła 
Skrzyńskiego, aby osobną kom isyę wybrać z  5ciu 
cz łon k ów , a drugi wniosek posła Z yb lik iew icza ,

ażeby odesłać ten przedmiot do przyszłe j komisyi 
budżetowej. '

 ̂ W ięc  poddam najprzód pod wotow anie w nio­
sek posła Z yb lik iew icza , a potem wniosek posła 
Skrzyńskiego.

Kto za wnioskiem posła Zyblik iew icza. raczy 
pow stać, (w ięk szość  pow sta je). Jest w iększość, a 
zatem drugiego wniosku już nie poddam pod g ło ­
sowanie.

Będzie w ięc odesłany ten wniosek do komisyi 
budżetow ej.

Następuje pierw sze czytanie wniosku posła 
A gopsow icza  co do zarazy na bydło —  proszę 
zatem w nioskodaw cę, żeby zech cia ł przem ów ić za 
swoim wnioskiem.

Poseł A g o  p s o w i c  z. Zaraza na bydło, „k s ię - 
gosusz“  zwana, nie powstaje nigdy pierw otnie 
w  kraju naszym , le cz  byw a zw ykle z zagranicy 
wprow adzoną. Straszne zn iszczen ia , jakie ta za­
raza na kraj nasz sprowadza, sądzę że są w szyst­
kim znane; niszczy ona bowiem  mienie tak p o je ­
dynczego mieszkańca, jako też i całych okolic, ta­
muje handel i nieprzełamane stawia przeszkody 
roln ictw u , tej jedynej ga łęzi gospodarstw a i bo ­
gactw a krajow ego. Podług w ykazów  —  w  czterech 
ostatnich latach padło w Galicyi 21 .800 sztuk by­
dła. W ysok i Rząd starał się przez różne na do­
świadczeniu oparte i po zasiągnieniu zdania ludzi 
fachow ych w  różnych  czasach wydane p rzep isy , 
ile m ożności tej klęsce tamę p o ło ż y ć ; lecz  niestety 
te wszystkie jak i inne najmędrzej ułożone i na­
pisane przepisy m artwieją w ręku w ykonaw ców . 
Albowiem  polecono wykonanie tych przepisów  
urzędnikom obojętnym na pom yślność kraju —  prze ­
pisy te nie byw ały najczęściej z potrzebną śc i­
słością  i sumiennością przeprowadzane. Zaraza 
w ięc zawleczona w kraj nasz, szerzyła się pomimo 
kosztow nych urządzeń kontumacyjnych na stacyach 
w chodow ych do kraju naszego, z Rosyi i z xięst\v 
naddunajskich do Bukowiny. Zadaniem zatem usta­
nowić się mającej komisyi będzie , przez skutecz­
ne przepisy p o łożyć tamę zawlekaniu zarazy tak 
przez bydło wprowadzane zw yczajnem i drogami 
przez stacyc c ło w e , jak i przez przem ycających 
handlarzy obw odów  graniczących  z R osyą w kraju 
naszym, w xięstwie Bukowińskiem zaś graniczącym  
z Multanami —  a nareszcie przez sprężyste utłu- 
mienie pojaw ionej ju ż  zarazy w kraju naszym. 
W noszę zatem, ażeby została wybraną jak \v w nio­
sku powiedziałem , specyalna komisya sekcyam i a 
to dlatego, aby w skład tej komisyi mogli w ejść 
członkow ie obznajomieni z  praktykami tak prze-



anytników, jako też  sanitarnych urządzeń na gra­
nicach, t. j .  w  zakładach kontumacyjnych, jako też 
z postępowaniem komisyj sanitarnych podczas za - 
-Tazy w kraju naszym.

P oseł .S ta r u c h . Proszu o hołos. J;.. jeśm  
za tym, aby buła komisya tota z 5 człen iw  w y­
brana, aby toti człeni rozum iły toje samo, szczo 
bude nałeżaty do toi komisyi, jak  sia majut zasto­
sow ały i zabezpeczyty, aby buła w ełyka ostoro- 
żnist’ .

M a r s z a ł e k .  W iec w niosek posła A gopso­
wicza jest, aby wybrać kom isyę specyaloą z 5<uu 
członków  złożoną. C zy chce kto zabrać głos ?

Xiążę S a n g u s z k o .  Chciałem tylko uwagę 
W ysokiej Izby zw rócić  na to , że ten przedmiot 
należy zupełnie do w ładzy w ykonaw czej, że nasza 
komisya nieby w tern dopomódz nie m ogła bez 
władzy w ykonaw czej. Jabym był tego zdania, za­
miast nową komisyę tw orzyć, aby po prostu, jak  
uważam, prośbę do Rządu odesłać, aby rząd z sw o­
j e g o  ramienia chciał nad tą kieską uważać i środki 
ku temu przrdsięw ziąść. Do teg o  potrzeba ludzi 
jakich  on ma, i środk i, których Sejm nasz mieć 
nie m «że.

M a r s z a ł e k .  To jest przedm iot, który k o ­
misya może uchwalić, aby odestać do rządu, toby 
było rzeczą kom isyi, która się zupełnie podług 
przepisów  nad tem zastanowi.

Poseł Z  y b ł i k i e w i c z. Uchwaliliśmy komi 
syę administracyjną z 10c'u cz łon k ów , a do niej 
odesłane są dotąd tylko dwa bardzo drobne przed­
mioty, t. j .  kwestya drogowa i kwestya dy jet. W n io ­
sek p. A gopsow icza niewątpliwie do komisyi ad­
ministracyjnej należy od esłać , zw łaszcza  że ma 
być w  niej 10c'u członków , a przedm iotów  do niej 
przydzielonych  zostało bardzo mało. Komisya ta 
nie jest je szcze  wybrana, w iec może być wybrana 
z uwzględnieniem wniosku p. A gopsow icza.

W noszę zatem, aby ten przedm iot odesłać 
do komisyi administracyjnej, która ma się wybrać.

Poseł A g o p s o w i c z .  Ja chciałem tylko dla­
tego specyalną kom isyę, aby byli w  niej tacy lu­
dzie albo przynajmicj jeden  taki w tej komisyi 
zasiadał, który jest obeznany z przemycaniem 
szczególn ie na granicy. W nioskow i p. Zyblik ie- 
w icza  zupełnie się nie sprzeciw iam , żeby wniosek 
do komisyi administracynej b y ł odesłany, jeże li bę­
dzie ten wzgląd, żeby  do tej komisyi w ybierać lu­
dzi obznajomionych z tym przedm iotem .

M a r s z a ł e k .  W ię c  są dwa w n iosk i; w n io­
sek p. A gopsow icza, aby oddzielną komisyę wybrać 
z  5 ciu członków , tudzież wniosek p. Z yblik iew i-

cza , żeby to odesłać do komisyi administracyjnej. 
Poddam w ięc pod głosow anie najprzód w niosek p. 
Zyblik iew icza, aby odesłać do kom isyi administra­
cyjnej. K to za wnioskiem, raczy  pow stać, (w ię ­
kszość pow staje).

M a r s z a ł e k .  Jest w ięk szość , w ięc będzie 
odesłany do komisyi administracyjnej.

Następuje sprawozdanie W ydziału  k ra jow ego 
o wyborach p o s łó w ; p. Kraiński zechce nam od ­
czytać.

P oseł K r a . ń s k i  ( z  m ów nicy czyta ):

Sprawozdanie o w yborze Jego E xcellencyi 
Agenora hrabi Gołuehow skiego jako posła na Sejm 
krajow y z okręgu w yborczego stołecznego miasta 
Lwow a.

Celem uzupełnienia liczby posłów , przypa­
dającej na okręg  w yb orczy  stołecznego miasta 
Lwowa, odbył się w  tem że mieście w ybór dnia 
16. Listopada r . b.
W yborców  b y ł o ....................................................... 5.366
W  głosow aniu brało u d z i a ł .............................. 3 .6 :8
z czego absolutna w ię k s z o ś ć .............................. 1 .8 1 0
Jego Excellencya A genor br. G oluchow ski

otrzym ał g ł o s ó w .................................................. 2.322
aatem 512 g łosów  nad absolutną w iększość.

Przy tym w yborze zaszły niektóre niefor­
m alności.

W  spisie podatkujących pozostało po w y­
kreśleniu osób nieuprawnionych do głosow ania 
5.313 podatkujących, z których  dwie trzecie  czę ­
ś c i, to jest 3 .542 osób, wpisano do listy w ybor­
có w , w szakże wykreślone zostały kobiety z listy 
podatkujących w  liczbie 1.256.

Dalej wpisano urzędników W ydziału  kra jo­
w ego i Magistratu na listę w y b orców , podczas 
gdy ci urzędnicy o tyle tylko mają prawo do g ło ­
sow ania, o ile w ysokość opłacanych przez nich 
podatków nadaje im do tego prawo. L iczba  tych 
urzędników wynosi 67 .

Do spisu podatkujących wpisano 15 osób , 
a m iędzy temj trzech  dyrektorów  Tow arzystw a 
k redytow ego, którym przysłużą prawo g łosow a­
nia w kole w yborczein  posiadłości w iększych. Za­
tem spis podatkujących powinien by ł zaw ierać (p o  

.potrąceniu  nielegalnie wpisanych 15 o só b , a po 
doliczeniu w ykreślonych kobiet w liczbie 1.256, 
tudzież urzędników W ydziału  i Magistratu w li­
czbie 6 7 ) —  osób podatkujących . . . . . 6.621
a z tych należało s/3 c z ę ś c i, t. j .......................  4.414
o s ó b , wpisać w  listę w yborców , wpisano zaś 
mniej o osób . . . .  . .  , . . . ' . ' ' " ' 8 7 2
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Gdy jednakże pow yższych  67 urzędników 
było rzeczyw iście  w pisanych, chociaż nie na 
właśćiwem m iejscu , a 6 kobiet mimo w ykre­
ślenia, jednak przypusczono do głosow ania, i 
głosy te zostały uwzględnione przy obliczeniu re­
zultatu głosow an ia , zmniejsza się liczba osób do 
głosow ania nie wykazanych na 799.

W  spisie osób , którym bez w zględu na p o ­
datek , z ustawy przysługuje prawo do w yboru , 
napotykamy następujące nieformalności.

W pisano tam xx. kanoników i członków  
konsystorzy , niemających stopnia akadem ickiego, 
lub samoistuego duszstarownictwa w liczbie . . 33 
urzędników  W ydziału  krajow ego i Magistratu

niepłacacych podatku w l i c z b i e ........................... 36
pensyonowanych urzędników Magistratu w liczbie 20 
honorow ych obyw ateli, mających prawo wyboru 

w kole w yborczem  większych posiadłości 
w  l i c z b i e ................................................................  . 2

razem .........................  91,
z których brało udział w głosow aniu . . . .  55.

Nakoniec zachodzi ta nieform alność , że p rzy - 
ęto 296 g łosów  bez złożenia kart legitym acyj­

nych , z których  154 padło na Jego Excellencyę 
hr. G ołuehow skiego.

W spomnąe nam przychodzi ta k że , że w p ro­
tokóle w yborczym  znajdujemy zażalenie urzędni­
ków  c ło w y ch , magazynu tytuniowego i exponowa- 
nych na dw orcu kolei żelaznej, iż nie doręczono 
im kart legitym acyjnych ; —- okoliczność ta jednak 
nie zasługuje na uw zględnienie, ileże urzędników 
tych nie znajdujemy w liczbie dotyczącej, z czego  
wmioskować należy, że ci urzędnicy n ie  k o r z y ­
s t a l i  z czasu przeznaczonego do r e k l a m a c y i .

U w zględniw szy pow yższe nieform alności, o ile 
takowe w pływ ają na rezultat w yb oru , przedsta­
wia się takowy jak  następuje:
G łosujących było . 3 .618
potrąciw szy g łosy  nielegalne  ............................... 353

pozostaje legalnych g łosów  ................................ 3 .265
z czego absolutna w ię k s z o ś ć ................................ 1.633
Jego Excellencya hr; G oluchow ski otrzym ał

g łosów   ............................................  2 .322
nielegalnych .................................................  2H2

zatem legalnych  ..................................... 2.120
w i ę c ..................................................................................... 487
głosów  nad absolutną w iększość.

G dyby nawet pow yżej wspom nione przy  w y - 
norze pominięte 799 osób przypuszczone by ły  do 
głosow ania i w szystkie dały były  g łosy  sw oje p rze ­

ciw  hr. G ołuchow skiem u, a przez co podw yż­
szyłaby się absolutna w iększość do g łosów  2.033 
toć i w  takim wypadku otrzymana przez hr . G o- 
łuchow skiego liczba g łosów  legalnych 2 .120, p rze ­
w yższałaby absolutną w iększość o g łosów  87. 

W ydzia ł krajow y przeto w nosi:
„W y sok i Sejm raczy  uznać w ybór Jego Ex- 

cellencyi Agenora hrabi Gołuehow skiego za wa­
żny. “

W e L w ow ie dnia 1. Grudnia 1865. 
M a r s z a ł e k .  Kto jest za uznaniem wyboru 

hrabi G ołuehow skiego, raczy  pow stać. (Izba  p o ­
w sta je .) W ybór uznany za w ażny jednogłośn ie. 

P oseł K r a i ń s k i  (c z y ta ) :
Sprawozdanie o w yborze p. Jana Kohaka, 

posła gmin w iejskich  okręgu w yborczego  Jasło , 
B rzostek  i Frysztak.

Dla okręgu gmin wiejskich okręgu w ybor­
czego Jasło , B rzostek  i F rysztak , odbył się nowy 
w ybór posła dnia 15. Maja 1863. z powodu unie­
ważnienia w yboru poprzedniego.

P rzy tym w yborze brało udział 181 w y b or ­
ców , w ięc absolutną w iększość stanowiło g łosów  
9 1 , i tyleż g łosów  otrzym ał Jan K obak, w ło ­
ścianin z W o li B rzosteck iej.

Akta w yborcze są w  porządku i zaszła tu 
tylko ta uieregularność, iż  4«m uprawnionym do 
udziału we wyborach tego okręgu w łaścicielom  
posiadłości tabularnych, m ianow icie: Tom aszow i
P etersow i, Fryderykow i Skrzeszew skiem u, T om a­
szow i hr. Rom erowi i Leokadyi Nartowskiej od ­
mówiono kart legitym acyjnych z powodu za leg łości 
podatkowych.

Gdy jednak Jan K obak , jak  to w yżej p o ­
w iedziano, otrzym ał absolutną w iększość głosów , 
W yd zia ł krajow y w nosi:

„W y so k i Sejm raczy  uznać w ybór Jana R o ­
baka za ważny. “

W e Lw ow ie dnia 7. Grudnia 1865. 
M a r s z a ł e k .  Kto jest za uznaniem wyboru 

posła Jana Robaka, raczy wstać (Izba  p o w s ta je ) ; 
w ybór uznany za ważny.

P oseł K r a i ń s k i  (c z y ta ) :
Sprawozdanie o w yborze p. Michała K o -  

c z y ń s k i e g o  na posła z okręgu w yborczego mia­
sta Krakowa.

Celem uzupełnienia liczby posłów  z okręgu 
w yborczego  miasta K rakow a, odbył się w ybór p o ­
sła na Sejm krajow y dnia 22go Listopada r. b.
W yb orców  b y ł o ......................................................... 2.623
W  głosow aniu brało u d z i a ł ................................. 1.222
z czego absolutna w iększość . • . . . .  612
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p. Michał Dr. K oczyński otrzym ał g łosów  . 859
z a te m ..................................................................................... 247
głosów  nad w iększość absolutną.

W  aktach w yborczych  spostrzegam y tylko 
tę nieform alność, iż  oprócz tych osób , którym  na 
m ocy §. 30 i 31. ustawy gminnej z r. 1849. p rzy­
służą prawo głosowania przez pełnom ocnictw a, 
oddało także swe g łosy  przez pełnom ocników  30 
osób tak ich , którym prawo to nie przysłużą.

W edle doniesienia magistratu K rakow skiego 
do c. k. Prezydyum N am iestnictwa, nie doręczono 
117 wyborcom  kart legitym acyjnych z przyczyny, 
że pomieszkanie tychże nie m ogło być odszuka- 
nem; —  Magistrat wydał przeto obw ieszczenie 
w zyw ając tych w yborców , ażeby po swe karty 
sami się zg ło s ili , lecz  to uwiadomienie pozostało 
bez skutku.

P otrąciw szy pow yższe 30 g łosów  nielegal­
nych od liczby w szystkich głosu jących , pozostanie
g ł o s ó w ...........................................................................1.192
z czego absolutna w iększość ......................... 597
p. M ichał Dr. K oczyński otrzym ał g łosów  le ­
galnych ...........................................................................833
zatem g ł o s ó w ............................................................236
nad w iększość absolutną, przeto W ydzia ł krajow y 
w nosi:

„W y so k i Sejm raczy uznać w ybór p. Michała 
Dra. K oczyńskiego za ważny. “

W e  Lw ow ie dnia 3. Grudnia 1865.
P oseł Z y b l i k i e w i c z .  P roszę o głos. 

Muszę tu podnieść niektóre ok o liczn ości, które 
przy w yborze w K rakow ie zaszły , a które bardzo 
przykry w pływ  na tam tejszych m ieszkańców w y­
w ierały, w yw ierały bowiem pewien rodzaj że tak 
powiem  tem ryzm u politycznego. Działo się to ze 
strony organów rządow ych. A ż do ostatniej chwili 
nikt kandydatury ze strony rządow ej nie stawiał, 
pomimo że R ządow i podobnie jak  każdemu stron ­
nictwu wolno kandydata swe jeg o  stawiać i popierać. 
L ecz  w Krakowie R ząd aż do końca prawie w yborów  
tego nie u czyn ił, dopiero gdy na zgrom adzeniu 
przedw yborczem  w yborcy  Krakowa ośw iadczyli się 
za kandydaturą posła p, K oczyńskiego, wtenczas 
rozesz ła  się po K rakow ie w ieść, jakoby kandydaturę 
tę w sferach rządow ych poczytyw ano za demon- 
stracyę nieprzyjazną dla dzisiejszego Rządu. W y ­
wierało to ogrom ny w pływ  na pojedynczych  w y­
borców , szczególn ie zaś na w yborców  ze stanu u- 
rzęd n iczeg o ; m ieszkance bowiem  miasta obawiali 
się zem sty, jeże li nie pójdą za głosem  organów 
rządow ych, urzędnicy zaś lękali się prześladow a­
nia ze  strony przełożonych  sw oich .

W ieśc i ow e nabywały tein w iększej pew ności 
z powodu, iż w ych odziły  ze sfer u rzęd ow y ch , a 
w ychodziły  z tym dodatkiem, że naczelnik komisyi 
namiestniczej w ezw ał p rzełożon ych  b iór —  w pra­
wdzie nie ofieyalnie ale prywatnie —  i ośw iadczył 
im, że kandydaturę posła K oczyńskiego Rząd p o ­
czytyw ać będzie za manifestacyę nieprzyjazną p rze ­
ciw ko R ządow i.

Nie miałbym nic p rzeciw  temu środkow i a- 
gitacyi w y b orcze j, albowiem jak  powiadam, każde 
stronnictw o agitować m oże ; ale p rzekręcać znacze­
nie kandydatury, żadnemu stronnictw u nie w olno. 
Kandydatura m oże być wątpliw ą co do sw ego zna­
czenia w tedy ty lk o , je że li się odbywa w cich ości 
lub skrycie, lecz jeże li je st jaw na i otwarta, je ż e li 
kandydat sam nadaje pew ne znaczenie sw ojej kan­
dydaturze, albo jeże li ci k tórzy  ją  p op iera ją , nie 
ukrywają je j znaczenia, lecz  otw arcie je  w ypow ia­
dają, w tenczas znaczenia innego podsuwać je j  nie 
wolno i nie należy. Jednakże w  K rakow ie tak 
uczyniono, pomimo że kom itet p rzedw yborczy  o -  
znajmił, że  kandydatura p. K oczyńsk iego ma zna­
czenie czysto utilitarne a nie polityczne.

Sfery urzędowe zam ieniły ją  na demonstracyę 
przeciw  R ządow i, chociaż w  K rakow ie dem onstra- 
cyi takiej nikt nie zam ierzał.

Nie stawiam ja  z tego pow odu żadnego w nio­
sku, gdyż ta agitacya ostatecznie nie zaszkodziła  
p. K oczyńskiem u, ale czułem  się obow iązany p o ­
dnieść ją  tu z następujących p ow od ów : po p ierw sze , 
żeby zw rócić  uwagę W ysok iego Rządu w  celu do­
chodzenia tej sprawy —  a p ow tóre , je że li w ieść , 
jaka obiegała o naczelniku komisyi namiestniczej 
była fałszyw a,—  z czego bym rad bardzo,—  ażeby miał 
m ożność sprostow ania tej w ie śc i, usunięcia od 
siebie tego oburzenia, jakie w ieść owa między w y­
borcam i w yw ołała.

Pan K o m i s a r z  r z ą d o w y .  O św iadczam , 
że pożądauąby by ło  rzeczą  dla Rządu, gdyby mu 
dano sposobność dochodzenia, czyli jaka nielegalność 
istotnie zaszła , ja k  to Dr. Z yblik iew icz jaskraw e- 
mi kolorami skreślił, aby R ząd winnych pociągnął 
do odpow iedzialności. (B ra w o .)

Poseł K r a i ń s k i .  W  aktach nie znajdują się 
wymienione żadne zajścia, —  ale je że li je st ży ­
czeniem Rządu, żeby ten przedm iot b y ł podany 
urzędownie do dalszych pertraktacy j, to zdaje mi 
się, że p. Zyblik iew icz zechce podać daty, k tóre- 
by posłu ży ły  za skazówkę do dalszych pertraktacyj.

P oseł Z y b l i k i e w i c z .  W y b orcy  tutaj p ro ­
testu za łożyć nie mogli, bo  ten teroryzm  dotknął 
po w iększej częśc5 urzędn ików , a ci jak  wiadomo
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przeciw  naczelnikom swoim protestu zakładać nie 
mogą. Dla czego zaś sprawę tę podniosłem , w ytłu ­
maczyłem się dość ja s n o ; oto chciałem przem ó­
wieniem mojem zw rócić  uwagę R ządu , ażeby do­
chodził, czy ta w ieść o naczelniku krakowskim jest 
fałszywa lub nie, a zarazem naczelnikowi tam ecz­
nemu chciałem  dać m ożność odparcia od siebie 
tej w ieści, i odepchnięcia oburzenia, jakie w yw o­
łała ; —  wniosku żadnego nie stawiam.

M a r s z a ł e k .  Poddam teraz pod głosowanie 
w ybór p. K oczyńskiego. Kto jest za uznaniem w y ­
b oru , niech raczy  wstać. (Izba  pow staje.) W iec 
w ybór za ważny uznany.

Upraszam teraz pp. posłów  nowo wybranych, 
ażeby mi zechcieli przepisane przyrzeczenie z ło ­
żyć.

Sekretarz G r o c h o l s k i .  (C zy ta  formułę 
przyrzeczenia. Nowo wybrani posłow ie podają rękę 
M arszałkow i.)

M a r s z a ł e k .  Z  porządku dziennego przych o­
dzi drugie czytanie regulaminu.

P oseł S m o l k a .  Przystępujem y do drugiego 
czytania regulam inu; będę miał z a szczy t , W ys. 
Izbie odczytać paragraf po paragrafie, nad którym i 
pojedynczo rozpraw a m oże być rozpoczęta.

P ierw szy opiew a: (c z y ta )
„ § .  1. Jego Ces. K ról. Apostolska Mość mia­

nuje do kierow nictw a Sejmu krajow ego z grona 
onegoż M arszałka krajow ego i zastępcę je g o .c‘

M a r s z a ł e k .  Chce kto g łos zabrać w tym 
przedm iocie? Nikt g łosu  nie żąda; w ięc kto jest 
za przyjęciem  tego paragrafu, raczy  powstać (Izba  
p ow sta je ); paragraf przyjęty.

Poseł S m o l k a .  Paragraf drugi opiewa : ( c z y ­
ta ) „ § .  2. Marszałek zagaja Sejm  krajow y przez 
Jego Ces. K ról. A postolską Mość zw ołany.“

M a r s z a ł e k .  Nikt głosu nie żąda?
X. K u  z i e m s k i .  W  regulamini z roku 1863., 

kotryj buw nam rozdanyj, buło p ostaw łen o , szczo , 
skoro M arszałok zhromadżenie ohołosyt za otw erte, 
że Sojm jest zapowidżenyj. Może buty w ypadok, 
szczo poseł izbrannyj ue stanę na czas sw ij. Na 
toje wzhlad maw regulamin w roci 1 8 6 3 .,— teper 
wydżu toje opuszczeno. Pryczyny ne znaj u. Je- 
słybym znaw pryczynu, to n iczo protiw  tomu ne 
mawbym.

P oseł S m o l k a .  Idzie o t o ,  dlaczego te w y­
razy na posiedzeniu.......

(G ło s y )  Nie, nie.
X. K u z i e m s k i .  Skoro po skłykauiu Sojm u 

bezwzhladna b ilszośt’ posłiw  sia zb ere , to Mar­
szałok otw ęraje Sojm. Tak b u ło , teper na toje

wzhladu ne ma, a moliut buty rozłyczn i pryczyny , 
dla kotrych posły zjicliaty s.a ne mohut na czas; 
ne dijde poczta, abo wylew wody, abo innij pry­
czyny stanut na pereszkodi.

Poseł S m o l k a .  Mnie się zda je , że uwaga 
przez szanownego posła Kuziem skiego podniesiona, 
jeże li pod tym względem jak ie postanowienie miałoby 
być pow zięte, należałaby do innego paragrafu, to 
jest do §. 2 3 ., w którym jest m ow a, kiedy może 
być zagajone posiedzenie, to jest skoro dostateczna 
liczba członków  jest zebrana. W  tym zaś para­
grafie je st tylko to powiedziano, co ju ż sam statut 
krajow y orzeka, a uw aża jąc, że przy  uchwaleniu 
regulaminu Sejm ów  innych krajów  koronnych na­
wet ze strony Rządu żądano, ażeby wszystkie posta­
nowienia statutu krajow ego i ustawy w yborcze j były 
w zięte do regulaminu, W ydzia ł krajow y uważał za 
stosowne, ażeby i ten ustęp um ieścić. Co się zas 
tyczy  k w esty i, kiedy Marszałek jest w  prawie 
swojem zagajeni Sejmu odnośnie do liczby posłow , 
to należy do następujących paragrafów , i  rze czy ­
w iście mowa jest o tein w paragrafach 7 ., 23. i 
w  kilku innych paragrafach, sądzę zatem , iż tu 
niema potrzeby , ażeby jakakolw iek  wzmianka 
o liczb ie  posłów  do zagajenia Sejmu wymaganych 
była zrobioną.

M a r s z a ł e k .  Czy paragraf ten jest p rzy -
jęty  ?

P oseł S a i n e l s o n .  §. 2. regulaminu orzeka: 
„M arszałek zagaja Sejm .“  Przepis ten mieści także 
§. 14. W  §fie 14. ponownie jest pow iedzianem : 
„zam ykając i zagajając posiedzenia.“  Zagajając p o ­
siedzenia, zagaja i Sejm. Dla tego sądzę, że prze­
pis ten jest powtórnie w regulaminie postawiony.

P oseł S m o l k a .  Na to mam zauważać, że tu 
postawiony jest ten przepis powtórnie d la tego , 
ażeby Marszałek n ic  zagaił .Sejmu z własnego po­
pędu, tylko Sejm przez Jego Cts. Król. Apostolską 
Mość zwołany. T o  jest pierw szy pow ód ; a drug,, 
że to są słow a statutu k ra jow ego , które wzięte 
być muszą do regulaminu. Jeżeli szanowny poseł 
uważa, że to postanowienie pow tarza się w §fie 14., 
to raczej do §. 14. wniosek zrobiony wypadałoby 
odnieść.

M a r s z a ł e k .  P. Potocki ma g łos .
Poseł A d a m  P o t o c k i .  Co do form y, p o ­

pieram uwagę szan. p. Samelsona (n ie w iem , czy  
ją  zechce nazwać w n ioskiem ), że jest zbytecznem , 
ażeby skreślenie działania M arszałka nie w jednein  
miejscu by ło  w yliczone i w yrażone, lecz  w  różnych 
ustępach regulaminu. Z  jednej strony nie do uni- 
knienia sa niewątpliwie pewne pow tórzen ia ; lecz

16
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z drugiej strony dla łatw iejszego zrozumienia b y ­
łoby  do życzenia, ażeby w ogóle stanow isko, n. p- 
Marszałka, w  jednym  paragrafie było um ieszczone. 
W  §fie 2. je s t : „M arszałek zagaja Sejm  k ra jow y", 
w §fie 14. „M arszałek zapowiada, zagaja i zamyka 
posiedzen ie", w  §fie 15. „M arszałek i t. d . , w §(ie 16. 
„w  razie przeszkodzenia Marszałka i t. d . , mamy 
następnie § 63. „M ów cę zbaczającego od rze czy , 
M arszałek napomni przywołaniem  do rzeczy  i t. d., 
mamy tu w ustępie o zamknięciu sejm owem  cały 
ustęp o czynnościach Marszałka. Zaraz na w stę­
pie przy generalnej debacie powiedziałem , że tru­
dno jest przy  szczegółow ych  paragrafach stawiać 
wniosków  do ju ż  w zupełną całość objętego dzieła. | 
Dla tego od razu było niojern życzeniem , ażeby całe 1 
to wypracow anie do komisy! szczególnej było ode­
słane. Tutaj trudno będzie przy  dyskusyi po je ­
dynczych paragrafów osobne stawiać wnioski. Sta­
wiając wniosek przy §. 2. może być uczyniony 
zarzu t, że przy szczegółow ej debacie nad nim 
wciąga się kwestya, objęta w następujących §§ . 14., 
15. i t. d. Jeżeli przy następnych paragrafach 
będzie postawiony w niosek, wtedy nie m ógłby 
być pod dyskusję podany, gdyż § . 2. ju ż  będzie 
przyjęty. Nie widzę więc innego sposobu, jak  tylko 
postaw ić ogólnie w niosek: czyby Sejm nie uznał 
za stosowne, zamiast trzymania się porządku tutaj 
naznaczonego w przedłożonym  nam regulam inie, 
Przy jać za zasadę, aby w miarę jak przystępujem y 
do wzmianki o poszczególnych czynnikach sejm o­
wych, w zięte były pod rozb iór obowiązki i prawa ! 
do nich się ściągające.

W  razie, gdyby się na to zgodziło zgrom adzenie, j 
nie pozostaw ałoby jak  tylko pow ziąśe zdanie W y - i 
działu i spraw ozdaw cy, czy się podejmie przeprow a­
dzić odpowiednią zmianę w  całym porządku i ustroju 
przedłożonego regulaminu.

Nie w iem o ile w tej chwili odpowiadam pa­
ragrafom obow iązującego regulaminu, stawiając na­
stępujący w niosek: aby dla zmienienia układu re­
gulaminu, a mianowicie dla objęcia w jedne para­
gra fy , w szystk o , co jako obow iązek lub prawo 
odnosi się do pojedynczych  czynników  sejm ow ych , 
nie rozdzielając wzmianki o nich odnośnie do pe- | 
ryodów  trwania i czynności sejm ow ychj t. j .  do j 
otw arcia właściw7ego obradowania i do peryodu j 
zamknięcia sejm ow ego, odesłać do W ydziału  kra­
jow eg o . Przedewszystkiem  muszę się zapytać, o ile 
taki w niosek przy ju ż  obowiązującym  regulaminie 
je s t  m ożliwym  lub nie.

M a r s z a ł e k .  C zy nie zechce je sz cze  k tóry  
z panów głos zabrać?

Poseł hr. Adam P o t o c k i .  Ja stawiłem to 
pytanie jedynie co do formy.

Poseł S m o l k a .  W ysoka Izba żąda w yja­
śnienia; otóż pozwalam sobie zw róc ić  uwagę na 
uchwałę W ysok iego Zgrom adzenia, że regulamin 
nie ma być zw rócony do W ydziału lub kom isyi, i 
że dziś rozprawiać należy nad pojedynczym i para­
grafami, i myślę nadto, że tej niedogodności, k tórą  
p. Potocki podnosi, nigdybyśm y nie uszli, bo  jn k i- 
kolw iekby kto u łoży ł regulam in, przecież  zna­
lazłby sie ktoś, któryby uważał że jest nie stoso­
wny i zaproponow ać by m ógł inny podzia ł, czy  to 
peryodami czy wedle przedm iotów , a regulamin 
musiałby znowu być odesłany do komisyi. T u jc s t  
podział zrobiony nietylko na najgłów niejsze peryody 
otw arcia , trwania i zamknięcia Sejm u, ale podzie­
lono ten regulamin także na poszczegótow e oddziały 
przedm iotowe tak, jak  p. P otock i sobie życzy ł.

Taki wiec podział czyni niem ożliw em , by o 
rzeczy , o której w jednym §fte mowa b y ła , nie 

i wspominać czasem i w  innym paragrafie, co ja sn o ­
ści nic nie u jm uje, a dla lepszego oryeutowania 
się zawsze przyczynić się m oże.

Dlatego powiadam , że ten paragrafpow inien- 
by być p rzy jętym ; nadto zawiera paragraf ten p o ­
stanowienie statutu k ra jow ego, który do regula­
minu przyjętym  był pow inien, i jest tylko dosło - 
wiiem zacytowaniem odpow iedniego paragrafu sta­
tutu krajow ego.

Hr. Adam P o t o c k i .  Potem je że li....
M a r s z a ł e k .  (P rzeryw a ją c). G łos ma poseł 

K rzecznnow icz.
P. K r z e c z n n o w i c z .  I moim zdaniem je s t , 

że po zamknięciu ogólnej dyskusyi wniosek p. Adama 
Potockiego nie może ju ż  być dopuszczony. Co do 
ustroju w ew nętrznego regulaminu mam pow iedzieć, 
Ze każda praca ludzka jest tak zaw sze niedosko­
nałą, iż można ją  zrobić doskonalszą. Ustrój regu­
laminu przedłożonego przez W ydzia ł krajow y, m oże 
nie podobać się jednym a podobać innym.

Podział na peryody czynności je s t  mojeni zda­
niem lepszy, niż podział na prawa i obow iązki 
pojedynczych czynników ; przy tym ostastnim b o ­
wiem podziale byłoby dla dowiedzenia się o prze­
pisach względem  posiedzeń , p rotokołow  lub uchwał 
potrzebnem , czytać cały regulamiu i z n iego czer­
pać, jakie działanie przysługuje p rze łożon em u , 
posłom i t. d. przy posiedzeniach, rozpraw ach  i 
głosowaniu.

Co do zarzutu pana posła Kuziem skiego, mam 
pow ied zie , że w  paragrafie 23. je s t  dostateczne
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postanowienie w tych słow ach : „M arszałek zagaja 
posiedzenie, skoro posłow ie w  liczbie do stanowie­
nia uchwał przepisanej są zgromadzeni**.

Mojem zdaniem powinno to w ystarczyć dla 
zaspokojenia w szystk ich , że nic nie może być 
przedsięw zięte w obradach i uchwałach w Sejm ie, 
je ż e li w iększość n ie  jest obecną.

M a r s z a ł e k .  Jest wniosek o zamknięcie dy- 
skusyi, kto jest za zamknięciem dyskusyi, raczy 
pow stać. (W ięk szość  p ow sta je .) Dyskusya zam­
knięta.

Zapisani do głosu  są je s z c z e : Henryk hr. 
W o d z ick i, Potocki a potem spraw ozdaw ca; poseł 
hr. W odzick i ma głos.

Poseł hr. Henryk W o d z i c k i .  Nie mogę p o ­
pierać wniosku posła Potockiego.

Niedawno W ys. Izba wniosek przezemnie 
postawiony odrzuciła , a miał on na celu sprosto­
wanie niektórych niedokładności, jakie w napisa­
niu statutu się zn achodzą , sądzę ze  od tak nie­
dawno pow ziętej uchw ały dziś odstępow ać nie w y­
pada, i że na drodze raz przez W ys. Izbę obranej 
pozostać winniśmy.

Dzisiejsze nieporozumienie pochodzi właśnie 
z  tych niedokładności, które usunąć wniosek mój 
zamierzał. Gdyby niedokładności owe usuniętemi 
były, do nieporozumienia co do tego paragrafu 
nie byłoby przyszło  ; pochodzi ono bowiem  z n ie­
w łaściw ego wyrażenia,—  gdyż §. 2. nie odnosi się 
do żadnego paragrafu tu przez m ów ców  w skaza- 
nych, ale je st w bezpośrednim związku z §. 9 9 , 
który op iew a : (czy ta  paragraf 9 0 .)

Bardzo dobrze wiemy, Ze zupełnie co innego 
je s t  zagajenie Sejm u, a co innego otw arcie Sejmu. 
U życie w łaściw ego wyrażenia uchyli trudność. Je­
żeli §. 90. m ów i o zamknięciu Sejm u, to §. 2. 
powinien m ówić o jeg o  otwarciu.

Sądzę w ię c , że na umieszczenie w yrazu : 
„otw iera  Sejm** w szyscy zgodzić  się powinniśmy.

M a r s z a ł e k .  Poseł hr. Potocki ma głos.
P oseł hr. A d a m  P o t o c k i .  Przede w szystkion  

muszę w yrazić żal, że mi odebrano g łos  przed 
zamknięciem dyskusyi.

Na m ocy tego regulaminu wnio'sku takiego 
staw ić nie było możiiwem .

Tym czasem  dyskusya została zam knięta, nim 
wniosek mój postaw iony był. ,

A zatem wniosek mój jest następujący: żeby 
do §. 2. dołączyć §§ . 14., 15., 16. i 90. p rzed łożo ­
nego regulaminu.

M a r s z a ł e k .  Proszę pana wnioskodaw cę o 
podanie wniosku sw ego na piśmie.

P oseł S m o l k a .  Ja przedewszystkiem  muszę 
z formalnych w zględów  oprzeć się wnioskow i p. 
P o to ck ieg o , ponieważ ju ż po zamknięciu dyskusyi 
wniesiony i nad nim żadnej dyskusyi nie by ło , w ięc 
niewiadomo, czy który z panów posłów  w tej spra­
wie nie miałby co do zarzucenia , co po zamknię­
tej dyskusyi ju ż  jest niemożliwem. Ale i co do 
materyalnej części w n iosku , sprzeciw iam  się w n io­
skow i, ponieważ sądzę, że porządek tu zachowany 
je s t  lepszym od te g o , jak  go proponuje p. Potocki, 
ho tu jest kombinacya podziału na peryody i na 
przedm ioty, przezco taki porządek daleko łatw iej­
szy je s t  dla zoryentowauia si ę,  jak to ju ż i p. 
K rzeczunow icz podniósł. W ięc  z tych w zględów  
sprzeciw iałbym  sie w nioskow i p. Potockiego. —  
Co się tyczy  wniosku p. W od zick ieg o , to ze sta­
nowiska W ydziału krajow ego zgadzam się na to , 
ażeby zamiast słowa „zagaja** p o ło ży ć , „o tw iera 1*.

M a r s z a ł e k .  Poddam najprzód pod g ło so ­
wanie wniosek p. Potock iego. Pan sekretarz zechce 
go odczytać.

S e k r e t a r z  ( c z y t a ) :  „D o §. 2. dołączyć
§§ . 14 ., 15., 16. i 90. przedłożonego regulaminu/*

M a r s z a ł e k .  Kto za wnioskiem niech raczy  
wstać. (M niejszość pow staje.) W ięc wniosek upadł. 
Poddaję teraz pod głosow anie paragraf ze zmianą 
proponowaną przez posła W odzick iego . Kto jest 
za tym paragrafem, niech raczy wstać. (W ięk szość  
pow sta je .) W ięc  paragraf ten przyjęty.

Poseł S m o l k a .  Paragraf ten podług tej po­
prawki opiewa (c z y ta ) : „ § . 2. M arszałek otwiera 
Sejm krajow y px*zez Jego Ces. K ról. Apostolską 
M ość zw ołany/*

Następujący §. 3. zaś tak op iew a: (c z y ta ) 
Sejm krajow y na m ocy statutu zw ołany i zebrany, 
obraduje i załatwia czynności do zakresu działania 
swego należące, stosow nie do następującego regu­
laminu.

M a r s z a ł e k .  Kto chce zabrać g ło s ?
P oseł W ę ż y k .  Proszę o g łos . Co się tyczy 

tego §fu miałbym do zrobienia uwagę względem 
jednego słow a w czwartym w ierszu , t. j . słowa 
„następującego**, abyśmy przyjęli z dawniejszego 
regulaminu wstęp regulaminu, l>o zdaw ałoby s ię , 
iż pierw sze 3 paragrafy są tylko w stępem , a do­
piero ma nastąpić po nich rzeczyw isty  regulamin. 
Dlatego wolałbym  aby zamiast tego słow a było 
um ieszczoncm : „stosow nie do niniejszego regula­
minu**.

P oseł A d a m  hr.  P o t o c k i .  Z e  w zg lęd u , Ze 
zaraz na czele stać będ zie : „ R e g u l a m i n  d l a  
S e j m u  k r a j o w e g o * *  nie w idzę żadnego powodu

16*
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aby w §. 3. było m ów ion io , iż Sejm krajowy na 
m ocy statutu zw ołany i zebrany, obraduje i zała­
twia czynności do zakresu sw ego należące stosow ­
nie do następującego regulaminu. W szakże to jest 
jedn o i to sam o, bo z góry nadajemy tytu ł, że. 
to je s t  regulamin sejm owy; nie widzę więc powodu, 
aby w osobnym §fie znowu to samo było w yrażo- 
nem. Jestem w ięc za zupełnem opuszczeniem §l'u 3.

M a r s z a ł e k .  Kto chce je sz cze  g łos zabrać?

P oseł H u b i c k i .  Ja m yślę, że najstosowniej 
byłoby z powodu uwagi, którą poseł W ężyk  zro ­
bił względnie niew łaściw ości tego wyrażenia: „n a ­
stępującego" zupełnie opuścić ten wyraz a dać: 
„stosow nie do regulaminu".

M a r s z a ł e k .  Chce je sz cze  kto może g łos 
zabrać? (n ikt się nie zg łasza). W ięc  sprawozdawca 
ma głos.

Poseł S m o l k a .  Co się tyczy  poprawki wni e­
sionej przez posła W ężyka zgadzam się na to , 
żeby było powiedziane zamiast następującego „n i­
n ie jszego" a tern samem byłbym przeciw ny temu 
w nioskow i, który pan p. Hubicki podał, ponieważ 
niewiadomemby było podług którego regulaminu 
w łaściw ie Sejm ma się stosow ać, przeto zdaje mi 
się,  że stylizacya przez p. W ężyka podana jest 
lepsza. Co się tyczy  uwagi p. P oto ck ieg o , to jest 
w łaściw ie wniosek zam ierzający odrzucenie tego 
całego paragrafu, któremu wnioskowi zadość się 
uczyni., jeże li W ysoka Izba się ośw iadczy przeciw  
przyjęciu tego paragrafu, p rzezco  wniosek posła 
Potockiego nie może być poddany pod  głosow anie. 
Jabym zaś by ł za utrzymaniem tego paragrafu, 
a to przedewszystkiem  dlatego, że zawiera posta­
nowienie statutu krajow ego. Powiedziałem  ju ż , że 
staraniem W ydziału  b y ło , umieścić w regulaminie 
wszystkie paragrafy, które się odnoszą do form al­
nego traktowania spraw, a zawarte są w statucie 
krajow ym , lub w ordynacyi w yb orcze j, dla tego 
żeby i pewność był a,  że w statucie samym już 
niema co szukać pod względem  postanowień odno­
szących się do regulaminu. Jestem przeto za utrzy­
maniem tego paragrafu z poprawką, przez p. W ę ­
żyka proponowaną.

M a r s z a ł e k .  Były trzy wnioski. W niosek Pana 
P otockiego nie mogę jako oddzielny wniosek trak­
tow a ć , w ięc można przyjąć albo odrzucić.

W niosek p. H ubickiego, który proponuje, żeby 
położono tylko wyraz „regulam inu." T rzeci wnio­
sek jest, na który się zgadza i spraw ozdaw ca, to 
je s t  żeby wyraz odmienić i p o łożyć „n in iejszego 
regulaminu."

Oddam pod wotowanłe wniosek p. Hubickiego 
co do tego, żeby położono „regulam inu." Kto jest 
za teni raczy powstać. (M niejszość pow staje.) Ten 
wniosek upadł. Teraz poddam paragraf pod w o - 
towauie z dodatkiem przyjęcia „n in ie jszego", Kto 
jest za przy jęciem , raczy wstać. (W ięk szość  po­
w staje.) W iec jest przyjęty.

Poseł S m o l k a .  W ięc podług tej uchwały 
paragraf trzeci tak brzm i:

„Sejm  krajow y, na mocy statutu zw ołany i 
zebrany, obraduje i załatwia czynności do za­
kresu działania sw ego należące, stosownie do ni­
niejszego regulaminu."

Paragraf 4. op iew a :
„B ióro sejm owe składa się z Marszałka i z 

sekretarzy, z grona Sejmu w ybranych."
X. K u z i e  n i s ki .  Proszu o liołos.
M a r s z a ł e k .  X. Kuziemski ma głos.
X. K u z i e m s k i .  W  statuti krajewym w § . 4. 

stoit: Cisar imenuje dla Sojinu Marszałka sojm o-
woho i tolio zastupnyka —  neznaju po jakoj pry- 
czyni w 4. paragraf! regulaminu opuszezeno toje 
słow o „ i  jeh o  zastupnyka" bo meni sia zda je , że 
to ciłkom  jest ricz naturalna, że toj predw odytcl 
Sojmu a to Marszałok i jeho zastupnyk powynen 
nałeżaty do biura sojm owoho , dla tolio stawlu 
w nesok: W ysokaja Połata uchwały t : „ b i u r o
s o j m o w o j  e s k ł a d a j e s i a  z M a r s z a ł k a ,  
j e h o  z a s t u p n y k a  i s e k r e t a r i w  c z e r e z  
S o j n i  y z h r a n y c h . "

M a r s z a ł e k .  Prosiłbym  o wniosek pisemny. 
(X . Kuziemski oddaje M arszałkowi wniosek pisem ny.)

M a r s z a ł e k .  P. W ężyk  ma głos.
Poseł W ę ż y k .  Jabym m yślał, że my deba­

ty nad tym paragrafem powinniśmy wstrzym ać aż 
do tej ch w ili, kiedy przyjdą debaty uad trzecim 
działem regulaminu, t. j .  kiedy będzie mowa o w y ­
borze funkeyonaryuszów sejm ow ych , albowiem 
każdy paragraf powinien koniecznie odpowiadać 
tytułowi — len paragraf nietylko nadweręża tytuł 
ale go całkiem znosi. Przew odnictw o Sejmu i
otw arcie Sejmu należy oczyw iście do Marszałka —  
przeciw nie bióro sejm owe nie jest przew odniczą­
cym , jest tylko funkcyą, którą Sejm pewnym 
członkom  dodanym do pom ocy M arszałkowi pod 
względem form alnym , a nawet dla pow agi, poru- 
cza. B yłoby rzeczą  konieczną, abyśmy debaty 
zawiesili aż do dyskusyi nad §. 7 . ,  gdzie znowu 
drugi raz przychodzi mowa o sekretarzach. B yłoby 
bardzo d ob rze , gdybyśm y przy §. 8. pow iedzieli: 
„Sejm  wybiera z grona sw ego w iększością  g łosów  
czterech sekretarzy stanow iących b ióro  se jm ow e,"
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a tym sposobem pom niejszyłaby się o jeden para­
gra f tak liczna masa paragrafów ; wiec ze w zglę­
du, Ze nadwerężony jest nagłów ek, tytuł działowy, 
byłbym  za wstrzymaniem debaty aż potenczas, 
kiedy o funkeyonaryuszach będziem y m ów ili, gdyż 
sekretarze są tylko fiinkcyonaryuszami.

M a r s z a ł e k .  Nie Życzy sobie w ięcej nikt 
g łos zabrać?

P ose ł B o c h e ń s k i .  Najsamprzód jestem 
przeciw nego zdania od x. Kuziem skiego. T h mowa 
o b iórze sejm ow em , a zatem nie ma mowy o za­
stępcy Marszałka. Rozum ie się że zastępca zasle- 
puje Marszałka w czyn n ości, gdzie Marszałek 
przeszkodzony i przew odniczyć nie może albo Sej­
mowi całemu albo koinisyom, wtedy zastępuje Mar­
szałka zastępca. Tutaj mowa o składzie bióra 
sejm owego i W ydziału  —  chcę zatem w yrazie , że to 
bióro sejm owe składa się z Marszałka i sekre­
tarzy —  także jestem przeciw ny wnioskow i posła 
W ęży k a , ażeby nad tym paragrafem przew lec dy- 
skusyę aż do §. 8 . ,  ponieważ taui zupełnie o in­
nych rzeczach  m ow a, — tam nie ma mowy o biórze 
tylko o w yborze sekretarzów , rew identów , o p o ­
dziale na sekeye i. t. d ., a zatem te §§fy razem 
złączone być nie mogą.

P oseł K r z e c z u n o w i c z .  Na poprawkę pro ­
ponowaną przez x. Kuziemskiego mam odpow iedzieć, 
że w § . 16. sto i: „w  razie przeszkodzenia Mar­
szałka obejmuje jeg o  prawa i obowiązki jego za - 
stępca“ . Już w znaczeniu słow a „zastępca*- leży, 
że przychodzi tylko w pewnych przypadkach w 
m iejsce te g o , którego zastępuje; to jest wtedy, 
kiedy tamten którego on ma zastępow ać, sam pełni 
obow iązk i, zastępca nie ma żadnego zadania.

Nawet praktyka nasza udowodniła, Ze istotnie 
zastępca nie miał by co rob ić , jeże li sam Marsza­
łek  pełni obowiązki sw oje. Sądzę przeto, że nie­
ma powodu wspominać o zastępcy Marszałka w 
paragrafie, odnoszącym się do sk ładubiórasejm ow ego.

G ł o s y .  Prosimy o zamknięcie dyskusyi.
M a r s z a ł e k .  Kto za zamknięciem dyskusyi, 

raczy  pow stać. (Izba powTstaje.)
M a r s z a ł e k .  W iec dyskusya zamknięta. Z o ­

stają jeszcze  posłow ie B orysik iew icz, Sm arzew ski, 
Paszkow ski i sprawozdawca.

P oseł Borysikiew icz ma głos.
P oseł B o r y s i k i e w i c z .  Poperaju w nese- 

nije x. Kuzieinskobo, a na opiniju hosp. posła B o- 
cheńskolio w idpowidaju, że tutka treba rozriżnyty 
prew odnyczestw o i zastupnyczestwo. Do prew o- 
dnyczestw-a, jak  jest postanowłeno w perwom w id- 
dili regulam inu, nałeżyt biuro sojm ow oje. Takie

biuro sojm ow oje powynno sia składały z Marszałka, 
zastupnyka i sekretariwr, bo je s ły  my wykluczajem 
zastupnyka Marszalka z toho biura, a prijde pora , 
że kołyś zastupnyk bude w potrebi zastupaty 
Marszałka, jesły  toj bude złożenyj neinocziju , abo 
jak inaksze zistane pereskodżenyj, to tohda takij 
zastupnyk w diii sojm owym ne bude maty dokła­
dnych w idom ostij; odnakoż win powynen maty w 
kożdym razi dostateczne znanije o wsim, szczo sia 
i w biuri w-ede, aby diła sojm ow yi na tym ne ter- 
p iły . Dlatoho ja  poperaju wmesenie i»osła x. K u- 
ziem skoho, aby do toho biura sojm owoho pryniaty 
takoż i zastupnyka Marszałka.

P oseł lS m a r z e  w s k i. M ówca który prze­
mawiał za zmianą tego §fu , m ożeby mnie by ł prze­
konał, gdyby by ł wyw ód sw ój opierał na pow'o- 
łaniu bióra sejm owego i wykazał, że bióro sejm owe 
wtenczas odpowie pow ołaniu , dokładnie zadanie 
rozw iąże , jeżeli w gronie jeg o  będzie zasiadywać 
zastępca M arszałka; wszelako tego powodu m ówca 
nie dotknął i dotkuąć nie m ógł mojem zdaniem, 
poniew-aż nie znajduje postanowienia ani żadnego 
ustępu w regulaminie, któryby się odnosił do dzia­
łania bióra sejmowrego jako bióra. Znajduje tam 
dalej postanow ienie, co ma w tern biórze w yko­
nywać Marszałek a co  mają wykonywać sekretarze, 
ale nigdzie nie znajduje postanowienia, któreby 
się odnosiło do bióra jako takiego. A właśnie ta 
uwaga, że przy w szystkich dalszych §§f*ch regula­
minu bióro nie ma sobie przyznane żadne osobiste 
zadanie, pow oduje mnie do ośw iadczenia się za tein, 
ażeby ten paragraf b y ł wypuszczonym . Jest zaletą 
niezawodną ustawy, je że li obejmuje wrszystkie jak  
najdrobniejsze szczegóły , ale jest niezaprzeczenie 
wadą ustawy, jeże li obejm uje rzeczy  niepotrzebne. 
Każde zbyteczne postanowienie ustawy jest szko­
dliw a; to uważam za zbyteczn e, ponieważ nigdzie 
bióro jako takie nie w ystępuje.

M a r s z a ł e k .  P oseł Paszkowski ma głos.
P oseł P a s z k o w s k i .  W niosek posła x. Ku­

ziem skiego miał na celu , ażeby bióro składało się 
z M arszałka, jego  zastępcy i sekretarzy; mnie sie 
zda je , że w łaściw ą myślą, którą dotychczasow y 
regulamin wyraża jest: że Marszałek lub jeg o  za­
stępca z sekretarzami składa bióro sejm owe. W  
tern miejscu może jest tylko jedna z niedokła­
dności, jakie już znajdywano w  regulaminie. W p ro ­
wadzenie zaś osobno je szcze  zastępcy Marszałka 
do składu bióra sejm ow ego zdaje się zbytecznem , 
co najwięcej zatem m ożnąby w yrazić w  tym j. 
„B ióro  składa się z Maj-szałką lub jego  zastępcy“ 
to wszelako byłoby tylko powtórzeniem  te g o , cg



powicdzianem jest gdzieindziej wyraźnie w regula­
m inie: „Jeżeli M arszałek nie może p rezyd ow a ć, 
wtedy go zastępuje je g o  zastępca ;" znajduję zatem, 
że wniosek jest zbyteczny.

M a r s z a ł e k .  Sprawozdawca ma g łos .

P oseł S m o l k a .  Co się tyczy  wniosku p. 
K uziem skiego, to muszę tylko odw ołać się na t o , 
co poseł K rzeczunow icz pow iedzia ł; i mnie się 
zd a je , że bardzo słusznie podniósł t o ,  że b ióro 
sejm ow e nie ma takich poszczególnych  czyn ności, 
do których by musiał być pow ołany zastępca 
Marszałka w og ó ln ośc i; wtedy tylko jest pow ołany 
do czynności i do zastępstw a, i ma nawet ob o ­
w iązek podjąć się wszelkich czynności, jeże li Mar­
szałek jest przeszkodzony. Jak długo Marszałek 
nie jest przeszkodzony, tak długo zastępca nie 
funguje. Dla tego są d zę , że umieszczenie tych 
w yrazów  o zastępcy jest tutaj niepotrzebne.

P oseł W ęży k  ż y czy ł sob ie , żeby rozpraw y 
nad tym paragrafem były  zawieszone i dopiero 
przy §. 8. podniesione. Mnie sięzda je , że ten w nio­
sek nie je st stosow nym , ponieważ rzeczyw iście  do 
b ióra sejm ow ego należy także gatunek przew o­
dnictwa , o którcm  tutaj mowa w tym oddziale. 
B ióro sejm owe nie załatwia czynności tylko na 
og ó l nem zgrom adzeniu , ale są po części i inne 
rzeczy  do załatw ienia, a zawsze załatwienie tych 
potocznych czynności należy do bióra m arszał­
kow skiego. Jestem dla tego za utrzymaniem pa­
ragrafu w  tym oddzia le ; —  a co się tyczy  głosu 
podniesionego przez p. Sm arzew skiegn, który 
zam ierza odrzucenie całego paragrafu, to W ysok i 
Sejm rozstrzygnie samem głosow aniem , czy umie­
szczen ie  tego §. je s t  potrzebne, czy  nie..

Jest to w niosek do usunięcia całego para­
grafu, który nie m oże być poddany pod głosow anie.

M a r s z a ł e k .  A  zatem mam dwa wnioski, które 
poddam pod w olow anie. P ierw szy je s t , żeby od ­
sunąć dyskusyę nad tym paragrafem, i ten cały §. 
przenieść do działu czw artego. Kto jest za tym 
w nioskiem , raczy  pow stać, (m niejszość pow staje.) 
Poprawka upadła.

Drugi wniosek jest , żeby  zmianę zrobić.

P oseł Z y b l i l c i e w i c z .  W niosek x. Kuziem­
skiego nie zmienia § fu , ale doń dodaje , nie jest 
w ięc popraw ką, ale dodatkiem ; nad dodatkiem 
zaś w otow ać należy w tedy, jeże li się san: para­
g ra f utrzyma w  takiej o sn o w ij, jaki jest w pro­
jek cie . W ięc  najprzó 1 idzie o to, czy Izba przyj­
muje paragraf czy  n ie , a potem nad dodatkiem 
X. Kuziem skiego trzeba g łosow ać.

M a r s z a ł e k .  A  zatem poddam paragraf pod 
wm towanie, a potem dodatek. Kto jest za przy­
jęciem  §de, niechp owstanie. (Izba  pow staje.) Para­
graf przyjęty. Teraz dodatek, —

Sekretarz p. K u l c z y c k i  (czy ta  po rusku), 
a sekretarz p. P a s z k o w s k i  (p o  polsku czyta co 
n astępu je):

W ysoka Izba uchw ali:
4. B ióro sejm owe składa się z Marszałka, 

jeg o  zastępcy i sekretarzy z Izby poselskiej w y­
branych."

M a r s z a ł e k .  Kto jest za tym w nioskiem , 
niech raczy wstać. (M niejszość pow sta je .) W n io ­
sek w m niejszości —  w ięc paragraf przyjęty.

P oseł S m o l k a  ( c z y t a ) :
„ § .  5. Przygotowania potrzebne dla posiedzeń 

Sejmu, nadzór nal łokaluościami sejm owemi i roz­
rządzanie tem iż, staranie o siły kancelaryjne i 
służbę, o urządzenie i sprzęty, należą do W ydziału  
krajow ego. On w yznacza potrzebne m iejsca *i 
lokalności dla stenografów i spraw ozdaw ców  dzienni­
karstwa, i winien mieć staranie o rozdawaniu kart 
wstępnych dla publiczności."

Dla wyjaśnienia muszę pow iedzieć parę słów , 
to skróci dyskusyę.

Panowie uważają może, że tu nie ma postanowie­
nia o kwestorach, których mieliśmy na sesyaeh po­
przednich, opuściliśmy kw estorów 'z pow odu, że przy­
gotowania potrzebne dla posiedzeń sejm ow ych , 
starania się o w szelkie siły kancelaryjne, o materyał 
i t. p. należy do W ydziału krajow ego na mocy 
§. 30. statutu krajow ego

A zatem pominąć tego nie m ożn a , i owszem 
postauowienia te muszą być zatrzymane. Idzie 
tylko o kw estory, których zamianowanie nie zale­
camy dla teg o , że  w dotyczących  czynnościach 
schodziły  się dwa czynniki (W y d z ia ł krajow y i 
k w estorow ie), które czasem w  sprzeczności z sobą 
załatwiały dotyczące czynności. Jedną załatw iał 
W ydział krajow y, a drugą załatwiali panowie kw e­
storow ie. T o czasem nie szło zupełnie zgodniei miało 
wiele niedogodności. Potem kw estorow ie właściwie 
trudnili się najgłówniej rozdawaniem kart. I to miało 
swoje n iedogodności, raz d latego, że publiczność 
nie w iedziała , do których kw estorów  się udać, 
nie wiedziała gdzie ich szukać. Powinni byli 
cały dzień w tych lokaluośeiach sejm owych 
przebywać —  to było  uciążliwem i dla kw esto­
rów  i dla publiczności. Dziś karty wstępne 
rozdaje bióro sejm ow e, czyli w łaściw ie naczelnik 
kancelaryi pom ocniczej. Ta kaneelarya jest otw ar­
ta cały  dzień ; publiczność może na tej drodze 
daleko łatwiej i  z mniejszenu niedogodnościami zao ­
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patrzyć się w bilety, jak  na dawniejszych sesyach. 
Dlatego sądziłem , że opuścić należy instytucyę 
kw estorów .

M a r s z a ł e k .  Czy kto chce g łos zabrać co 
*lo tego paragrafu? (M ilczen ie .) Gdy nikt nie żąda 

głosu, w ięc poddam pod w olow anie. Kto jest za 
przyjęciem  § . 5 ., raczy  pow stać. (W szy scy  po­
w stają .) Paragraf przyjęty.

P oseł S m o l k a .  Paragraf 6. opiew a: (czy ta ) 
„C ertyfikat przez Namiestnika posłow i wybranemu 
doręczony, upoważnia go do wstępu na Sejm kra­
jow y  i stanowi dopótąd prawne domniemywanie 
w ażności jeg o  w yb oru , dopókąd inaczej o rzeezo - 
nem nie b ęd z ie ; przeto poseł ten ma prawo za­
siadania i głosow ania na S ejm ie , nawet w  w y ­
padku zakwestyonowania jeg o  wyboru, dopóki orze ­
czenie n iew ażności wyboru nie nastąpi.“

M a r s z a ł e k .  C zy kto żąda głosu co do 
tego paragrafu?

P oseł G n o i  ó s  k i. Ja w n o sz ę ,, ążeby ten § . 
tak op iew ał: „C ertyfikat przez Namiestnictwo po­
słow i wy brane ni u doręczony, upoważnia go do 
w'Stępu na Sejm krajow y, do zasiadania i g łosow a­
nia na Sejm ie, dopóki orzeczenie nieważności w y­
boru nie nastąpi (§ .  50 . u. w y b .)44; a tem samem, 
ażeby w ypuszczono w yra zy : „ i  stanowi dopóląd 
prawne domniemywanie ważności je g o  wyboru, 
dopokąd inaczej orzeczonem  nic będzie , przeto 
poseł ma praw o44 —  i „uaw et w wypadku za­
kwestyonowania je g o  w yboru44, i ominięto tym 
sposobem pleonazmu zupełnie niepotrzebnego.

M a r s z a ł e k .  Musimy trzym ać się regulaminu. 
Każdy wniosek przed dyskusyą musi być poparty, 
w ięc muszę się najsamprzod zapytać, czy  jest p o ­
party? (K ilka posłów  pow staje). Jest więc poparły.

X. P a w l i k ó w .  Ja rozumiju inakszc toj 
w nesok , ha daj u szczo to jest form alnostyju i ne 
potribno ho podawaty na pysmi.

P oseł S m o l k a .  T o się ty czy  materyi.
M a r s z a ł e k .  P. Dr. Majer ma głos.
P oseł M a j e r .  Odstępuję o d g ło s u , bo zmiany 

które chciałem zaproponow ać co do tego §. byłyby 
za małe w porównaniu z wnioskiem p. Gnoińskiego.

P oseł S m a r z e w s l c i .  Pan Gnoiński p ro p o ­
nuje skrócenie § . (i. regulaminu, ja  poszedłbym  
o krok  dalej i wnosiłbym by w tym §fi« s łow a : 
„naw et w wypadku zakwestyonowania je g o  w y ­
boru 44 zostały  opuszczone.

Zbytecznem  zdaje mi się takie określenie? 
bo jeże li paragraf pow iada, że poseł ma p r a w o ,  
tem samem wniosek wyraża t o ,  że ani na chwilę 
praw o je g o  nie m oże być wstrzymane. T o  słow o

„n aw et44 nie służy do wzmocnienia. Nie zdaje mi 
się żeby pod tym względem  mogła kiedy najmniej­
sza w ątpliw ość powstać.

P oseł G n o i ń s k i .  Przystępuję całkow icie do 
dodatku p. Sm arzewskiego..

M a r s z a ł e k .  Zaw sze je sz cze  muszę zapy­
tać się, czy  w niosek p. Sm arzewskiego je s t po­
party, bo m oże ci panow ie, k tórzy poparli w nio­
sek p. Gnoińskiego, nie zechcą ten poprzeć. (K il­
kunastu posłów  pow sta je .) W ięc  jest poparty.

P oseł P a s z k o w s k i  (czy ta  poprawkę n. 
Gnoińskiego.)

M a r s z a ł e k .  Kto jest za tą zmianą?
Poseł S m o l k a .  W  obraniu w yrazów  trzy ­

maliśmy się o ile m ożności w yrazów  statutu, że 
zaś w yrażenie proponowane nie zawiera zmiany 
sensu statutu, w ięc nie opieram się, lecz rozstrzy - 
gnienie pozostawiam W ysok iej Izbie.

M a r s z a ł e k .  W ięc  najprzód podaję pod g ło ­
sowanie w niosek posła G noińskiego, oraz kto za 
tym w nioskiem , raczy pow stać. (W ięk szość  p o ­
w staje.) W ięc  jest przyjęty  w niosek posła Gnoiń­
skiego.

P oseł S m o l k a .  A zatem paragraf ten tak 
op iew a : „C ertyfikat p rz iz  Namiestnika posłow i
wybranemu doręczon y , upoważnia go do wstępu 
na Sej.m  ̂ krajow y, do zasiadania i g łosow ania, do- 

\ póki orzeczen ie nieważności wyboru nie nastąpi.44
M a r s z a ł e k .  W ięc  ten paragraf byłby przy­

jętym .

P oseł S m o l k a .  Następuje §. 7. P rzy  tym 
paragrafie zwracam uwagę na to , com ju ż  kilka­
krotnie podn iósł, że ten paragraf nie będzie stał 
w  rzędzie tych paragrafów , lecz w  osobnej usta­
w ie, która Najjaśn. Panu do sankeyonowania przed­
łożoną będzie, ale tu dlatego um ieszczony b y ł ten 
paragraf, ażeby uporządkowanie loiczne, jakie cały 
przedm iot wymaga lepiej uwydatnione było.

Przy tej sposobności proszę Xięcia Marszałka 
kazać ob liczyć liczbę panów p os łów , bo posta­
nowienie zawarte w tym paragrafie ma być do­
datkiem do statutu krajow ego. Dla pow zięcia  ta­
kiej uchwały, która je s t zmianą statutu krajow ego 
lub dodatkiem do n iego, potrzebna jest obecność 
trzech czwartych części liczby  posłów , a ośw iad­
czających się za uchwałą dwóch trzecich  części 
głosujących. Przy składzie sejm owym 150 posłów , 
ma być obecnych 113 posłów , i z tych musi się 
zgadzać 76 posłów  na uchwałę.

(P o  obliczeniu posłów  przez sekretarzów  
czyta da le j:)
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Paragraf ten 7 . op iew a:
„P rzed  ukonstytuowaniem Sejmu ogranicza 

tenże czynność swą na weryfikacyę w yborów .
Skoro w ybory  wymaganej do kompletu ilości 

posłów  rozpoznane i jako ważne uznane zostały, 
przystępuje M arszałek do odebrania przyrzeczenia 
§fem  9. st. kr. przepisanego i ogłasza ukonstytuo­
wanie Sejm u." (A rt. dodat. I .)

(P o  przyczytaniu .) P ozw olę sobie zrobić 
uw agę. Myśmy w  tym regulaminie przyjęli czasem 
wyrażenia nie polsk ie , lecz  z łacińskiego języka 
p ochodzące, które jednak ju ż  niejako obywatelstwo 
sobie uzyskały. Ale skoro panowie zechcą je  za­
stąpić innymi wyrazami polskimi, to nic nie miał­
bym do zarzucenia. 1 tak w yrazy „ukonstytuow anie/1 
„kom pletu ," „w eryfikacya  w y b orów " zastąpić mo­
żna innymi stosow nym i wyrazam i czysto polskimi, 
jeże li takie W ys. Zgrom adzenia by łoby  życzenie.

P oseł Z y b l i k i e w i c z .  Proszę o głos.
M a r s z a ł e k .  P. Zyblik iew icz ma g łos .
P oseł Z y b l i k i e w i c z .  R zeczyw iście  n iepoj- 

muję znaczenia tego paragrafu i nie wiem dlaczego 
ma być w  regulaminie zam ieszczony. Ma on być 
dodatkiem do statutu krajow ego, lecz  czyli jest 
potrzebny? Ciekawy byłem  w  tej m ierze na m o- 
tyw a szanownego spraw ozdaw cy, jednak nie 
usłyszałem , dlaczego Sejm ow i zebranemu nie ma być 
w olno zająć się sprawami kraju, zanim będą w y­
b ory  sprawdzone. Jestem przeto za odrzuceniem 
ca łego tego paragrafu.

P oseł M a j e r .  Moje nwagi nie odnoszą się 
do treści, le cz  do form y. Jeżeli jak  wynika z tego, 
co  spraw ozdaw ca ośw iadczy ł, paragraf będzie za­
trzym any, w  skutek czego należałoby żądać upo­
ważnienia n W ys. R ządu , to w tenczas możnnby 
także je ż e li potrzeba będzie, uzyskać upoważnie­
nie co do zmiany niektórych w yrazów  w  regu­
laminie. Na ten wypadek wniósłbym  następującą 
poprawkę w  stylizacyi tego paragrafu-

„P rzed  ukonstytuowaniem się Sejmu ograni­
cza on czynność sw oją do sprawdzania w yborów .

Skoro w ybory  wymaganej do kompletu ilości 
posłów  rozpoznane i za ważne uznane zostały, 
przystępuje Marszałek do odebrania przyrzeczenia 
§fem 9 . st. k r. przepisanego, i ogłasza ukom pleto- 
wanie Sejm u." (A rt. dodat. I ,) .

Nie robię tego przedm iotem  dyskusyi, gdyż 
raz nie uważam, żeby tu było miejsce na to, rzecz 
bowiem  odnosi się do form y stylu ; pow tóre nie 
phcę żeby poprawkami zabierano czas tak drogi, 
który m ógłby być bardzo korzystnie użyty na inne 
przedm ioty.

M a r s z a ł e k .  C zy wniosek p. Majera je s t  
poparty? Kto popiera go, raczy  pow stać. (W ię k ­
szość Izby pow staje).

P oseł K rzeczunow icz ma głos.
P oseł K r z e c z u n o w i c z .  W niosek  rektora 

M ajera, odnoszący się do zmiany redakcyi popie­
ram, zaś na przeciw  zarzutom posła Z yblik iew icza , 
który clice usuwać cały paragraf, mam do pow ie­
dzenia, że ważne w zględy przem awiają za utrzy­
maniem tego paragrafu. Paragraf ten odnosi się 
specyalnie do pierw szej sesyi se jm ow ej, która po 
ogólnych wyborach następuje. C złonkow ie w szyscy 
schodzą się w tedy z certyfikatam i, uprawniającymi 
ich do brania udziału w  pracach sejm ow ych, cho­
ciaż w ybory  ich nie są jeszcze  sprawdzone. Mo­
gliby oni stanowić ważne uchwały. W ielu  z nich 
m ogłoby później w skntek sprawdzenia w yborów  
utracić prawo do zasiadania w  Sejmie. Uchwały 
z ich udziałem pow zięte musiałyby jednak być po­
czytane za ważne. Nieważnie obrani posłow ie  
m ogliby w ięc sw ojem i głosami przyczynić się a 
nawet zdecydow ać uchwałę obowiązującą. To' b y ­
ło b y , mojem zdaniem bardzo niestosownem. Dla 
tego jestem  za utrzymaniem §fu 7 . ,  k tóry  nie d o ­
puszcza tej n iestosowności.

M a r s z a ł e k .  P oseł G rocholski ma głos.
P oseł G r o c h o l s k i .  Dom yślacie się panowie, 

że ten jest p o w ó d , który zosta ł przez p. K rze - 
czunow icza w yłuszczony, ale właśnie ten pow ód 
przekonuje mnie, że postawionym jest zupełnie nie 
na m iejscu. C zy m yślicie panow ie, że orzeczenie 
Sejmu o w ażności w yboru  posła je s t  mniejszej 
wagi, niż inna uchw ała? W ięc  zebraniu, o którem 
przypuszczacie , że można nie być posłem , p rzy ­
znajecie prawo wyrzucenia z grona Sejmu, a nie 
chcecie dać prawa, aby pow ziąść uchwałę. Mnie 
się zdaje, że kto jest opatrzony w  certyfikat, kto 
jest wybranym i przez komisyę w yborczą  za posła 
uznanym, jest posłem  tak długo, dopóki nie będzie 
orzeczonem , że nieprawnie zosta ł wybranym. Jak 
skoro jest posłem , ma prawo w szystkie czynności 
posła w yk on yw ać, ma prawo nad wszelkiem i 
uchwałami g łosow ać. I tak z tem orzeczen iem , 
które tutaj je s t , rzecz  się ma. Podano pewnej 
wątpliw ości prawo działalności p os ła , o którym  
nie zostało je szcze  orzeczon em , czy  w ybór jeg o  
jest ważny czy nie. Dla tego ja  najmocniej sprze­
ciwiam się przyjęciu tego ustępu.

M a r s z a ł e k .  P oseł Sm arzewski ma głos.
P oseł S m a r z e w s k i .  Ja chcę zw róc ić  u- 

wagę W ysok iego Zgrom adzenia na trudności 
w prak tyce , na jakiebyśm y się narazili, gdyby
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przyjęto postawiony paragraf. Jest on postawiony 
tak ostrożnie, że żadnej a żadnej czynności oprócz 
sprawdzenia wyboru posłów  nie m ożnaby przedsię­
brać. dopóki je  nie sprawdzono kom pletnie, a 
zatem sekretarze nie m ogliby być w ybran i, bióro 
m arszałkowskie nie m ogłoby się ukonstytuow ać, 
dopóki przynajmniej w iększa połow a"'.w yborów  nie 
zostanie sprawdzoną. Co do tego spraw dzenia, 
przypomną sobie p a n ow ie , k tórzy na pierw szej 
kadencyi zasiadali, że sprawa odesłaną była do 
bardzo licznej kom isyi, która na kółka drobne 
rozebrała tę robotę. J dziś rozpatrzyw szy się 
bliżej w tej spraw ie, musimy przyznać. Ze wten­
czas z wielkiem pobłażaniem postępowano. Jedna­
kow oż w kilka dni owa krótka peryoda kadencyi 
sejm owej skończyła się,  mieliśmy w ybory, które 
przed Sejm nie zostały wniesione. Teraz w ybory  
ma traktow ać W ydzia ł krajow y, z łożony z sześciu 
członków . Jakakolwiekby była pilność W ydziału  
krajow ego ogromna, je ś li zechce dokładnie zadanie 
swe spełnić, skoro Sejm zostanie zwołany bardzo 
prędko.—  a oczyw iście  Sejm zebrałby się, — m ogłoby 
się stać, iż nie tygodn ie, ale m iesiąceby minęły, 
zanimby dostateczna ilość w yborów  została spraw ­
dzoną, zanimby przystąpić m ogło W ysokie Z g ro ­
madzenie do ukonstytuowania sw ego. Dla tego 
w noszę, w m iejsce tego paragrafu przyjąć posta­
w ioną propozycye w dawniejszym regulam inie, 
który zupełnie odpowiada potrzebom  o ukonstytuo­
waniu Sejm u, i który opiew a:^

„M arszałek ogłasza ukonstytuowanie Sejmu*1, 
to zdaje mi się zupełnie nam w ystarczy. Jestto 
p ierw szy ustęp dawniejszego paragrafu.

Poseł Z y b l i k i e w i e z .  P. K rzeczunow icz 
usprawiedliwiając ten paragraf p rzy toczy ł nic innego, 
jak  tylko bardzo nadzwyczajne wypadki. P rzy ­
znam się nawet, że imaginowane nadzw yczajności 
p rzy toczy ł. W daw ać się w n adzw ycza jności, a do 
tego imaginowane nawet, bo wtenczas puścilibyśm y 
w odzę fantazyi i do każdego paragrafu trzebaby 
B óg  wie jak ich  klauzul i tylebysm y ich m ieli, ile 
je st im aginacyi. Jestem przeto zupełnie za opu­
szczeniem  tego paragrafu, albowiem zasada legisla- 
cy i nie pozwala stanowić coś, je że li rzecz  taka nad­
zwyczajna • . •

M a r s z a ł e k .  P oseł K rzeczunow icz ma g łos .
P oseł K r  z e c z u 11 o x v icz . Mnie p. G roch ol­

ski nie przekonał. Jeżeli Sejm nieukonstytuowany 
tak jak  go paragraf 7. mieć ch ce , będzie o w ybo­
rze posłów  uchw alał, to dla tego, że inaczej być 
nie inożou jednak nie ma »otrzeby. aby stanowi! 
uchw ały inne, które stanowić może i powinien do­

piero w tedy, gdy w ybór przynajmniej w iększością  
p osłów  uznany je s t  za ważny. Jestem wiec za 
utrzymaniem paragrafu 7.

X. G i u i l e w i c z .  Proszu o liołos.
M a r s z a ł e k .  P oseł x. G iuilew icz ma głos.
P oseł x. G i u i l e w i c z .  Jest to w że  zako­

nom pryrody, szczoby  obszyzni poniatija korotko 
w yrażały sia. A tu poriw uaw szy §. 6. z §fom 7 ., 
sej poślidnyj sprotyw iaje sia prediduczom u. Bo 
k o ły  § . 6. zw uczyt, szczo  zaosm otrenyi certytika- 
tom czerez  Namistnyka upoważniajut sia do wstupu 
na S o jm , do zasidania i hołosow ania na S ojm i, 
to oczew ydno §. 7. obmeżaje ich prawo na h o ło - 
sowanie łysze nad sprawdzeniem  w y b o r iw , otże 
w ykluczaje ich wit naradzenia i hołosow ania nad 
meritornymy predmetamy. Dla toho sohłaszaju sia 
z poperednym y besidnykamy i jeśm  za opuszcze­
niem § . 7.

G ł o s y .  Prosimy o zamknięcie dyskusyi.
M a r s z a ł e k .  Kto za zamknięciem dyskusyi, 

raczy powstać. (W ięk szość  pow sta je). Dyskusya 
zam knięta, tylko p. K ozłow sk i ma głos.

Poseł K o z ł o w s k i .  P. Sm arzewski w ystę­
puje tutaj jako członek  W ydziału  przeciw  opera­
tow i w W ydziale  wyrobionem u, w ięc w idać z tego, 
że musi być w W ydziale w m n ie jszości, sądziłbym , 
że dla Izby byłoby łatw iej dyskutow ać, gdyby p, 
Sm arzewski sw oje zdanie jako ca łość p rzed łoży ł 
S ejm ow i, bo wtenczas m ielibyśm y oprócz  zdania 
w ięk szości, także zdanie m niejszości W yd zia łu ; 
je s t  to i w innych Sejmach przyjęte , w ięc  sąd zę , 
że dla ułatwienia dyskusyi pan Sm arzewski do 
tego m ógłby się zastosow ać.

M a r s z a ł e k .  T o  je s t zupełnie now y w nio­
sek. Kto jest za wnioskiem p. K o z ło w sk ie g o , ra­
czy powstać.

P oseł K o z ł o w s k i .  Ja nie czyniłem  wnio­
sku, lcez przedstaw ienie, do którego się p. Sma­
rzew ski zastosow ać może lub n ie , jak  to za słu­
szne uważa.

M a r s z a ł e k .  P. Spraw ozdaw ca ma głos.
Poseł S m o l k a .  P rzed wszystkiem  muszę 

ośw iadczyć, Ze gdyby W ysok a  Izba była za przy­
jęciem  tego paragrafu, zgodziłbym  się najzupełniej 
na redakcyę proponowaną przez p. M ajera, a za­
tem ponieważ nie słyszałem  by kto podniósł głosu 
przeciw  tej redakcyi, w ięc można ją  uważać jako 
przyjętą , jeś li paragraf sam będzie przy jęty . T e ­
raz co  się tyczy  podniesionych zdań pod w zglę­
dem zatrzymania i odrzucenia paragrafu , to muszę 
zw rócić  uwagę W ysok iej Izby na to, że wypadek 
o którym orzeka §. 7 .,  odnosi sie tylko do p ierw -
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szej sesyi każdej kadencyi, a zatem zaw sze tylko 
co sześć lat, i zdaje mi s ię , że rzeczyw iście  naj­
ważniejszą jest r z e cz ą , ażeby przed wszystkiem 
sprawdzenia w yborów  nastąpiły, —  je s t  to niejako 
fundamentem położonym  na cały szereg sesyj S e j­
m ow ych przez sześć lat trw ających ; zresztą któż 
może w iedzieć, czy  istotnie na tej p ierw szej sesyi 
nie m ogłyby zapaść tak ważne uchwały, któreby 
miały don iosłość nadzw yczajną, a gdyby się później 
okazało", że ei k tórzy  głosow ali za taką wielkiej 
doniosłości uchw alą , posłami nie b y li , m ogłoby 
zachw iać wiarę w  praw om ocność uchwały.

Jest rzeczą  mniejszej w a g i, że sprawdzanie 
w yborów  zabierze wiele czasu ; sprawdzanie 
to  pow inno zaw sze spiesznie być załatwione i wła­
śnie dła tego, aby by ło  prędko stałatwionem jestem  
za tern, ażeby paragraf ten został zatrzymanym. 
Powiada p. Sm arzew ski, że Sejm nie m ógłby w o - 
gółności żadnych przedsięw ziąść czyn ności, bo nie- 
m ógłby nawet sekretarzy w y b ra ć ; co do sekretarzy 
rzecz  je s t  przew idziana w § . 8 . ,  t. j- najmłodsi 
wiekiem aą sekretarzami i urząd sw ój podczas 
sprawdzenia w y b orów  m ogą pełnić.

Co do zdania p. G rocholsk iego, który powiada, 
że  upraw nienie tych posłów  niejako postawioneby 
było w  w ą tp liw ość, nie w idzę jakby to z przy ję­
cia tego paragrafu w ypływ ać miało , a bądź co bądź 
pow ody za przyjęciem  tego paragrafu są tak wa­
żn e , że sądzę iż podjąć się można raz na (i lat 
tej pracy załatwienia jak  najspieszniejszego spraw­
dzania w yborów 7, i nie przystąpić do innych czyn ­
ności przed sprawdzeniem wyborów ' połow y po­
s łó w , dla tego jestem  za utrzymaniem tego para­
grafu z proponow aną przez p. Majera poprawką.

M a r s z a ł e k .  Zanim podam pod g łosow a ­
nie w niosek p. Smarzew7skiego, zapytam czy jest 
poparty? Kto za wnioskiem p. Sniarzew skiego, 
kto go popiera, raczy  powstać.

G ł o s y .  Jaki je st wniosek p. Sm arzew - 
k ie g o , proszę p rzeczytać.

Poseł P a s z k o w s k i  (cz y ta :)  „ § .  7. Skoro po 
zwołaniu Sejmu w iększość bezw zględna posłów7 
się zgrom adziła , M arszałek ogłasza iż Sejm jest 
ukonstytuowany."

M a r s z a ł e k .  Czy wniosek p. Sm arzewskigo 
je s t  poparty? kto popiera , raczy  powstać. (K ilku  
posłów  pow sta je .) Nie jest jak  tylko dziew ięciu . 
W ie c  je szcze  raz dla w iększej p ew n ości, kto je s t  
za poparciem  w niosku, raczy  powstać. (C i sami 
pow stają).

P oseł Z  y b 1 i k i e w i c z. T rzy  sekretarze stoją.
G ł o s y .  Jest poparty.

M a r s z a ł e k .  Jest w szystk iego 10 głosów7 
popierających a podług regulaminu potrzeba 1 5 . 
wiee go nie poddam pod g łosow anie. Poddam pod 
głosow anie paragraf z modyfikacyą zaproponowaną 
w stylizacyi przez Dra. Majera. Odczyta się j e ­
szcze §. 7. wniosku Dra. Majera.

S e k r e t a r z  ( czy ta).
P oseł M a j e r .  Czy mogę co pow iedzieć eo 

do stylizacyi, tego paragrafu ?
Ja poprawkę zrobiłem  tylko w tein przypu­

szczeniu i na ten przypadek , jeże li się właściw ie 
paragraf utrzyma; je że li je st więc wniosek żeby 
odrzucić ten paragraf to moja poprawka odpadłaby.

G ł o s y :  Nie ma!
P ose ł M a j e r .  Tak mi się zdawało. W ytłu ­

maczę się bliżej. Ja właśnie b iorę przykład z w nio­
sku który był poprzednio stawiony przez sz. posła 
P otock iego za odrzuceniem  jednego paragrafu. 
Inni posłow ie byli za pewnemi modyfikacyami.

Poddano najsamprzód pod wotnwnnie m ody­
fikacje i m odyfikacya jedna się ntrzym ała. w sze­
lako byli i tacy, bo ja  sam do nich należałem-, że 
wtenczas tylko byłbym  na tę m odyfikację przystał, 
gdyby by ło  pewną że się utrzyma sam paragraf.

Gdyby naprzód poddano pod uchwałę czyli 
w ogólności W ysoka  Izba przyjm uje paragraf, czy  
od rzu ca , to w razie odrzucenia wszystkie popra­
wki byłyby usta ły , a dopiero w tenczas, gdyby się 
paragraf utrzymał, okazałaby się m odyfikacją p o ­
trzebną.

Oświadczam, że dając moją poprawkę co do 
sty liza cji miałem tylko na myśli wypadek, że pa­
ragraf sam się utrzyma, nie miałem jednak zamia­
ru ośw iadczyć sic przezto za przyjęciem  paragrafu.

M a r s z a ł e k .  W ięc poddam pod g łosow anie. 
Kto je s t  za poprawką, niech raczy powstać. {C z e ś ć  
posłów  w staje). Trzeba polic/,j7ć.

G ł o s y  prosimy o próbę przeciwną.

M a r s z a ł e k .  Nie ma dwóch trzecich  częśc i, 
wiec paragraf 7. odrzucony.

Na dzisiaj posiedzenie zamknięte. Proszę pa­
nów, by się podzielić chcieli na sekeye i przystą­
pili do w yborów kmnisyj. których mamy jeszcze 
kilka w ybrać; do komisyi administracyjnej skła­
dać się mającej z 10<ńu członków , po dwóch 
z każdej s e k cy i; do prawniczej kom isyi, która się 
składać ma także z lOciu człon k ów  po 2 (;cł> z każ­
dej sek cy i; nareszcie komisya z 5ciu członków  do 
konkurencyi kościelnej. Te trzy kom isje m ogłyby 
dzisiaj być wybrane. Posiedzenie przyszłe  będzie 
dopiero w7e w torek, aby dać czasu do pracow ania 
w komisyach. Porządek dzienny przyszłego  posie-
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dżenia następujący: W niosek  p. Paszkow skiego o 
uposażeniu szk oły  czern iech ow sk ie j, wniosek p. 
Zyblik iew icza  o fundanyi S k arbkow sk ie j, wniosek 
Dra. Zdunia o księgach gruntow ych, sprawozdanie 
komisyi petycyjnej.

Co do w niosków  urzędow ych , to jeżeli będą 
m ogły przed  wtorkiem być wydrukowane i roz ­
dane, to nastąpi pierw sze czytanie tych w niosków . 
Jeżeliby zaś wydrukowane być nie m ogły , to na­
tenczas na następnem posiedzeniu.

P oseł Z  y b l i  k i e w i c z. Proszę o głos 
M a r s z a ł e k .  Jeszcze ja mam zapow iedzieć, 

iż  komisya głodow a ju tro  o pierw szej będzie miała 
sw oje posiedzenie.

P oseł Z y  b 1 i k ie  w ic  z. Mnie się zd a je , że 
odroczenie posiedzenia do wtorku jest za nadto

dalekie, trzeba uw ażać, że ju ż  dwa tygodni w S e j­
mie obradujemy, a dotychczas nie nie zrobiliśm y, 
mnie się zdaje, że  bomisye m ogłyby pracow ać po 
za Sejm em , a Sejm niech czynności sw oje dalej 
prow adzi. Jeżeli posiedzenie nie będzie w sob otę , 
to niech W poniedziałek, a nie we w torek. Jestem 
za tem, ażeby w- poniedziałek przyszłe posiedzenie 
nastąpiło.

M a r s z a ł e k .  W ier posiedzenie na poniedzia­
łek. tylko ażeby komisye pracowały, bo niebe- 
dziemy mieli materyału do obrad.

Proszę panów zejść się w sekcyach na w y­
bór komisyj.

Posiedzenie zamknięte.

(K on iec posiedzenia o godzinie 2gicj.^
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